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Prawda o pożarze Reichstagu 
Listy nadprokuratora Rzeszy do Brautinga i Rollanda 

i BDRLIN. 16.S. — Tel. wL— Po-
:żar Reichstagu niemieckiego, któ­
ry poruszył opinie całego świata, 
nic zosjtał dotychczas, dostatecz­
nie wyjaśniony. Wladlze niemiec­
kie twi< rdza. że oożar . byt dzie­
łem konunistów. i organizują pro­
ces przeciw domniemanym spraw­
com. Z [drugiej strony nie brak o-
pinji. •/.•& ogień zosta! podłożony 
nrzez hitlerowców, którzy zamie­
rzali w| ten sposób spotęgować 
niechęć j społeczeństwa do komu­
nistów. I Wyznawcy tego poglądu 
uowołirja sie nawet na bezsporne 
ich zdaniem dokumenty, mające 
świadczyć, że pożar Reichstagu 
był świadoma prowokacja, a przy­
gotowywany obecnie proces iest 
świadoma mistyfikacja. 

Poglądowi tentu dawali kilka­
krotnie wyraz różni znakomici mc 
zowie stanu i pisarze, m. in. b. m 
nister Szwecji Brantic-T i Romain 
Rolland 

Aby odeprzeć te opinie, Niemcy 
zdobyli sie na osobliwy trick. Oto 
nadprokurator trybunału Rzeszy 
wystosował wczoraj listy do Bran-
t nea i Romain Rollanda. domaga­
jąc sie od nich ujawnienia doku­
mentów. iakiemi w sprawie pod­
palenia Reichstagu dysponują.1 

W liście do Brautinga nadproku­
rator Disze: 

Oświadcza pan w wywiadzie, udzie­
lonym dziennikowi „Sociaidemokra-
tcn", iż lest pan członkiem komisji 
międzynarodowej prawników, mającej 
zebrać się wkrótce w Hadze dla wy­
dania orzeczenia, które jv sprawie po­
żaru Reichstagu uznane pia być za słu 
szu? i prawdziwie. Miat pan przytem 
podkreślić. i<ż komisja przy wydawaniu 
swego orzeczenia nie ograniczy sie do 
informacyj znanych opinii publicznej 
prasy, lecz że posiada ona również ze­
znania rzeczowe z pierwszej reki. Po­
nieważ zaś minio publicznego wezwą 
nia do komunikowania wszystkich oko 
liczności, mogących służyć do wyjaś­
nienia sprawy i mimo wyznaczenia wy 
sokiej nagrody za udział w wyśledzę 

•)'. " Et •-Pogrzeb posła Japonji 
! dziś w Warszawie 

SmierĆi posła Japonii przy rzą-
i dzie poljskim min. Hirouki Kawai 
okryła żałoba cały korpus dyplo­
matyczny akredytowany w stolicy 
Rzeczypospolitej. 

S. p. minister Kawai zmarł one-
gdai w sanatorium w Otwocku. 
srdzie przebywał, lecząc sie na za­
palenie biuc. Do ostatniej chwili 
min. Kawai był zupełnie przytom-

dziś w Warszawie 
żywo rozmawiał z najbliższy-

Gen. Baden-Powell w Gdyni 
w obozie nadmorskim harcerzy polskich 

©DYMA. 16.8. — Dz« o godz. 
fUci ran̂ > przytył do portu gdyń­
skiego , Stf tek ang.elski „Calga-
ric", widząc na pokładzie naczel­
nego skauta świata lorda Baden-
Powella z małżonka, sztab jeeó.o-
raz ska ttki i,skautów w liczbie 
ł00 osóli. .. . 

Na wirbrzeżu oczekiwały przy­
bycia siatku polskie hufce harcer­
skie. że tskie i męskie, z pocztami 
sztanda owemi- orkiestrami har­
cerska : marynarki wojennej, oraz 
tłumy publiczności. 

Władze reprezentowali: dr. Mi­
chał Grażyński, wojewoda śląski, 
•wicewojewoda pomorski. Seydlitz. 
komisaijE rządu Fr. Sokół, taż. Sta­
nisław iŁęgowski, dyrektor Urzę­
du Morskiego. komandor Fran­
kowski,' zastępca dowódcy floty. 
jren. Pasławski i iimi. 

W cHwiH, gdy statek przybijał 
ik) portli, orkiestry odebrały hym­
ny angielski i polski. Młodzież har 
cerska wymieniła powitania skau­
towe, ooczem na statek udali sie 
członkowie komitetu honorowego 
nrzyjecja. 

Przemówienie powitalne wygio-

sHi: wojewoda Grażyński i w i e ­
prze wodriczący związku harcerek 
polskich t). Slivowska. Odpowie­
dzieli na. powiU.nie: lord Baden* 
Pow.ell ,i Jeśo nałżonka., '„ '" . J[ . 

Następnie lord' Baden-Rówęl|i a-f 
da łs ie zaświta na lad. gdzie [Po­
witał go pen. S awoi-Składkowski. 
Przy dźwiękach hymnu generali-
cja dokonała przeglądu hufców 
polskich. Angielicy goście w Gdy­
ni zwiedzali oor t i obóz reprezen­
tacyjny harcersri na polanie Re­
dłowskiej; 

W czasie zwi< dzania obozu, lord 
Baden-Powell dywo interesował 
sie wszystkiem. specjalna zwrUca-
iac uwagę na doskonały spmzet 
harcerski i piękne hafty na wyjąta-
wie, urządzonej w obozie. I 

Delegacja wręczyła lordowi Ba-
den - Powell nrjporczyk wodza z 
napisem: „Gdyn a 16.8 1933 r. Pol­
ska". Wzruszoty darem lordjpa-
den-PoweH. zwiacaiac sie do Mar-
cerzy polskich. jodziękował za u-
Dominek i zapeynił. że harcerze 
Dolscy maja w harcerzach ansjiei-
skich nałlepszyc i przyjaciół. Nad-

• 
Za przemyt haszyszu 

skazanie syna b. gubernatora 
ALBKSAiNDRJA, 16.8. Moneim 

Heddega. syn b. gubernatora Kairu 
1 b. pijsła egipskiego w Turcji, zo­
stał sk Izany na 3 Lata więzienia i 
500 funjiów szterl. grzywny za usi-

):•:( 
sie rozwiązania, 
tym wyrokiem, 

łowanie przemarzanie 138 fum ów 
haszyszu. 

Żona Heddeg i , która spodziewa 
tak przejęła 

:te zmarta. 

Loda Halama u prokuratora 
lako honorarium -- czek bez pokrycia 

Do prokuratora wpłynęła skarga 
świetni] tancerki, Lody Halama (Pię­
kna 11B), która została poszkodowa­
na na poważną sumę 1250 zL 

Na sumę 'Ą p. Halama otrzymała 
od p. Teodora Sakowskiego, lako na­
leżność za występy w Morskiem Oku, 
czek z pieczątka ..Eksploatacja teatrów 

płatny muzycznych" 
Banku Związkowym. 

Z czekiem tym 
udała się pod 
nie honorował 
Sakowskiego wcalu 

Sprawa oparta 
torski. Dochodzeni' 

i wska Łany 
czeku, 

-):*:(-

się 

w Powszechnym 

znakomita artystka 
adres, ale bank 

gdyż... konta p. 
tani nie istniało. 

s.e urząd croknra-
w toku. 

mienił, ii już w Gódólló stwier­
dził, jak idodałnie wrażenie wywar 
la druiylaa harcerzy polskich na 
przedstawicielach 42-ch narodów, 
zebranych na Jamboree. 

Na przemówienie przedstawiciel­
ki polskich harcerek, odpowiedzia­
ła lady i Baden-Powell, wyrażając 
radość-z; przyjazdu do Polski na­
czelnego: skauta, swego męża. któ­
remu tak często opowiadała o wra 
żeniu. jakie na niej samej wywarł 
zeszłoroczny pobyt w obozie har­
cerek polskich na Buczu. 

Podczas obiadu z gośćmi w o-
bozie koncertowała orkiestra har­
cerska i odbywały sie popisy pol­
skich tańców narodowych. 

Wśród ogólnego entuzjazmu na­
czelny harcerz świata opuścił obóz 
o godz. 17-ej. Gośce odjechali z 
Gdyni n? statku „Calgaric" do So­
pot, udając sie w podróż okrężna 
droga PO Bałtyku. 

nv 
mi. 

Oprócz rodziny, od łoża umiera­
jącego nie odstępował' ani na chwi 
le dziekan korpusu dyplomatycz­
nego. Jego Eminencja nuncjysz a-
postolski. mgr. Marmaggi, który 
udzielił umierającemu Sakramentu 
Chrztu Świętego, nadając; imię 
Franciszek. 

Pogrzeb min. Kawai odbędzie 
sie dzisiaj, w czwartek, 17 b. m. 
Wyprowadzenie zwłok z gmachu 
poselstwa nasta/Pi przez ulice Fok­
sal. i Nowy Świat do (rórnego ko­
ścioła św. Krzyża, gdzie J. E. ks. 
nuncjusz apostolski odprawi nabo­
żeństwo żałobne. 
• Pochód żałobny uformuje sie w 
następującym norzadku: 1) od­
dział woaskowy. 2) wieńce. 3) od­
znaki zmarłego uosła."4) krzyż. 5) 
duchowieństwo. 6) karawan ze 
zwłokami, 7) rodzina członkowie 
poselstwa iapońskiegt). 8) mi.ij-
nistćr spraw wewnętrznych, jako 
reprezentant prezesa rady mini­
strów, poprzedzony przez dyrek­
tora protokółu oraz członków rzą­
du. 9) korpus dyplomatyczny, 10) 
władze cywilne i wojskowe, 11) u-
rzpHiiicy ministerstwa spraw za­
granicznych. 12) towarzystwo pol­
sko - japońskie. Instytut Wschod­
ni, koło Młodych Przyjaciół Japo­
nji. 

Po skończonem nabożeństwo 
zwłoki beda przewiezione tylko 
ojzv udziale członków poselstwa 
ia-pońskieiro na cmentarz powąz­
kowski, gdzie beda tymczasowo 
złożone w katakumbach. 

niu sprawców, ani Ja, Jani też sedkia 
śledczy trybunału Rzeszy .jiie otrzylna 
liśmy innyclf wiadomości poza tełni, 
które zużytkowano w .faktach, byłbym 
panu obowiązany, gdybt pin zechiiai 
przesilać mi materiał dowodowy, iakl 
Tzekomo ma być w posiadaniu komi­
sji, byłbym p^nu wdzwczny za możli­
wie szybkie jprzetozailie i materjalpw 
spornych, zwłaszcza zaś Iza podanie 
adresu śwładkjów mogących zlo-żyć ke-
znania rzeczowe o pożarze I Reichstagu. 

List do Romain RolSanda głosi: 
Pańskie pismo z dn. J18 czerwca r.b. 

w sprawie pożaru Reichstagu, wysiane 
do ambasadora niemieckiego w Pa 
żu, zostało trji przekazanej W liśjiie 
tym oświadcza pan ,iż iosi^dane pr: 
mego 'informacje wykluczają wszelkie 
wątpliwości cń do braKu winy Buł :a 
rów. oskarżonych o współudział w iod ca do braKu w 

nych o wsioólui 

Kościuszko 
SZTOKHOLM, tó.8. bziś; o godz, 

po pol. przybyjł tu z Gdynijokręt „l̂ o-
ściu.szko". mając na pokładzie 450 
rysiów, którzy zostali powitani pr^ei 
posła Rozwadowskiego 

Serdeczne powitanie 

oraz czlonk iw 

po 
zai 

paleniu Reichstagu. Sądząc na podstt 
wie pańskiego oświadczenia, że Jest pan 
w posiadaniu faktycznego materiału do 
wodowegoj który może pan przytoczyć 
na poparcie swych przypuszćfzeń, z u-
wagi na zainteresowanie ! niemieckich' 
władz śtedtzych w calkowitem i wszech 
stronnem wyjaśnieniiem stanul faktyc*' 
nego, jak również z uwagi nai ze*ranl« 
wszelkich dowodów, mogącytjh śwtod' 
czyć o nieiwinnoto oskarżonych, .był« 
bym panu szczególnie zobowiązany, 
gdyby zecncial pan jaknajrychlej prz* 
siać mi do zużytkowania, znajdując* 
Sie w pańskiem reku. materiały 

Czy Bi-auting i Rom^nij Rolland 
zdecydujar sie na przedłożenie ak­
tów, nazwisk i adresowi świadków, 
niemieckiej sprawiedliwosjii, nle« 
wiadomo; 

) ; * : l 

w Sztokholm e 
sr;il 

poselstwa. 
- 'Na wie| 
szone flagi 

*ekord Posta 
ilerza Sięgnąć Codos 

gmachach źosSalyiwywiiej 
o barwach narodowych pol­

skich. Prask szwedzka okaziiie) 
interesowanie wycieczką. 

duże za-

PARYŹ. 16)8. Lotfiik francu 
Paweł Codo& który niedawi 
wraz ze swyjn towarsyszem JVlau 
rycym Rossi, pobił re iord długości 
lotu bez lądowania, o^wiadcayl 
przedstawicielomi ..Etcelsiora", jże 
gotów jest zaatakowai również łe-
kord lotu naokoło świpta,;będąceko 
w posiadaniu 

nika WileVa Posta. 
Codos zastrzegł się jednsikże, że 

lotu naokoło świata podjąłby sto 
jedynie na aparacie specjalnej kon­
strukcji. która pozwoliłaby rozwi­
jać wielką szybkość i wznosić s<« 
na znaczna wysokość, uniezależnia 
jąc się w ten sposób od warunków 

ameryk ańs|ciego fpt-' atmosferycznych 

Aż do śmierci 
chce głodować Gandhi 

• • • 
POONA, 1618. Gaddhi rozpockął 

ełodówke dzisiaj w doludnie i ła^ 
mierzą la" kontynuować a t do śrrier 
ci, o ile nie zostaną mu przyzmine 
prawa więźnia stanu. 

Gandhi jest; niezadowolony z |te-
go, że nie pozwolono mu na umiesz 

J j : : : * : : : 

Pod obstrzałem lotn ko w 
Tragiczny wypadek na morzu 

LONDYN, 16.8.1 Wczoraj wydarzyłisie 
w pobliżu kąpieliska m irskiego Le|ye-
down w hrabstwie Kent na ppludu:qwo 
wschodnlem wybrzeżu |AnglJi tragjcz-
ny wypadek. 

Dwie siostry Chesteftbn, Jedna w 
wieku 16, druga 17-cie lat udały si< 
dzią na morze, 

lo 
aiby doitać piłkę, I to­

rą uniosły falp. W peWneiijchwiu: na 
pelnem morzu ;łódź znalazła sie pod 
obstrzałem karabinów , maszynowych 
ćwiczących w ; tern mieiscu ' lotnikpw. 

Z Jamboree do Warszawy 
Powrót harcerzy polskich z Węgier 

Atak stada krów 
na ląduiący przymusowo samolot 

Katastroła samolotowa o niebywa­
łym zgpia pTzebiesni wydarzyła s«ę 

vwczora) o godz. 16-ej na Ochocie, opo 
dal szosy Orójeckiei. 

Odbywający to* ćwiczebny, pilot-
łnstruktor eskadry trenngowej zmu-

| łzojjy pyl w pewnym momencie p!a-
iwwać z powodu defektu w motorze. 

Na to, by lecieć do samego lotniska 
było Jul zapóźno. ilot zamierzał wiec 
wylądować na lale przy szosie, w od 
ległofei około 300 m. od zabudowań. 

Zniżający się tuż aa ziemię, samolot 
napotkał jednak na nieprzewidzianą 
przeszkodę. Oto stado taow, pasą­

cych się na tace, ipłoszone warkotem 
motoru, popędziło 
wprost aa lądujący aparat. 

Nastąpiło oiezwjrkłe zderzenie. Jed 
na krowa padła za/bita aa miejscu, dru 
ga odniosła złamania wszystkich 4-cfa 
nóg, trzeciej w resicie skrzydło samo­
lotu urwało zupełnie Jeden z rogów. 

Samolot nie uniknął również szwan 
ku. Śmiea apara 
niu, podwozie zaś 
przy zderzeniu z 

w ślepym popłochu 

u uległa uszkodze-
zupełnemu rozbiciu 
ziemią. 

Pilot u szczęście, ale odniósł szwan 
ku. 

Dawne automaty dworca Głów­
nego oie wypluły tyle „peronó-
wek", có wczoraj, o godz. 10 rano, 
kiedy to liczna rzesza rodzicielska 
przybył^ wrtać swe wilczęta po 
wielkiej podróży na Jamboree. 

Napięcie oczekiwania rosło w 
tempie gwałtownem, zwłaszcza, że 
pociąg opóźnił sie setnie i przybył 
dopiero po godzinnej zwłoce. 

O przybyciu dano znać przez me 
£afony. 

Wreszcie na peron wtoczyło się 
9 wagonów, szczelnie nabitych har­
cerską bracią i pięć towarowych z 
taboreml Z sześciu szybowców, 
demonstrowanych w GodBlC przy­
było zaledwie dwa, reszta powró­
ciła do Todzimych pieleszy V Bez-
miechowej. 

Z licznej polskiej ekipy harcerzy 
również są nie wszyscy, pozostało 
lbowiemJ70 maruderów w Wiedniu 
i tylu udało się na zwiedzanie Cze-

icji. 
iło trzy setki, ogorzałych 

sprawnych ciał. W otwar-
ich wagonów pomieszały 

sfekie zastępy, drużyny i 
dystynktje: nie widać nic, prócz 
roześmianych ust i szarych ręka­
wów. powiewających białemi chust 
kami. 

Pod rytm żwawej piosenki wy­
sypują jsię z wagonów i dopadają 

Todziców- Niedługo jednak tulenia 
się i pocałunków: pada komenda 
zbiórki i spłoszone stadko łamie 
jsię zoowu w karne zastępy. 
: Na czele staje dziarska drużyna 
wodniaków w granatowych, krót­
kich spodenkach, marynarskich blu 
n e h 1 czaoeezkach. Obok Dosscze-

I 

chosłov 
Powr^ 

gwarzy 
jtyoh ok* 
się wszy 

gólne drużyny, oddział harcerzy 
lotniczych i druhny. Ku naszemu 
zdumieniu, witają radosnem' „czu­
waj" szkockie „spódniczki" harcer 
skich bagtolanderów. Czyżby wizy­
ta z krainy wrzosowisk? ' 

Jeden z rezolutnych wilcząt wy­
jaśnia nam, że to mundury cudzo­
ziemskie, uzyskane w drodze za­
miany. Harcerska międzynarodów­
ka w taki sposób świadczyła, sobie 
uprzejmości i rozdawała pamiątki. 

— Jak tam popisaliście się na 
Węgrzech? 

— Nienajgorzej. Obóz na*z cie­
szył się powodzeniem, wymieniano 
nas wielokrotnie w rozkazie'dzien­
nym gazetki obozowej. Okrzyk 
nasz „Czuwaj" stal się zawołaniem 
powitalnem całego dżemlbo.^ 

Skauci polscy istotnie pozyskali 
sobie ogólna sympatie. Serdecznie 
ich żegnano. Ognści Wegrz/ ucz­
cili ich wspaniałą ucztą i giemjal-
nie odprowadzali na dworzec. 

Jechali dwa dni. W Czechosło­
wacji czuli się, jak w domu, dzięki | 
gościnności tamtejszych kolegów, 
którzy raczyli ich na większych 
dworcach chłodzącymi napojami. 
Dopiero w krakowskiej dyrekcji 
kolejowej natrafili na trudności. 
Przetrzymywano pociąg harcerski 
po kilka godzin niemal na Jkażdej 
stacji. Najlepszym przykładem — 
11-godzinna jazda z Moszynki do 
Krakowa. ' 

— Dopiero w dyrekcji warszaw­
skiej poczuliśmy się tak w raju — 
kończy swę opowiadanie jeden z o-
gorzałych wilków morskich,' gdyż 
na mównicę — stopień od wagonu 
wchodzi jakiś rodzic i wygłasza 
piękne przemówienie powitało*. 

Okrzykom i wiwattim niema koń I śpiewamy po węgiersku 
ca. Lecą okrzyki francuskie, anąiel-|deruje jeden z dowódców 
skie, tworzy i się kompletna wieża i skocznej madziarskiej 
Babel. ny ordynek zielonych 

— No a ter|az. na pożegnanie za ' cza dworzec. 

pies 
kosiz 

- konien-
i w takt 

.ki kar 
;ui opusz-

Na zfljęc u, u góry powitanie harcerzy, u dołu Jeden z wagonów specjalnego 
pociągu, którym przybyli, zaooalrzon y w okolicznościowe rysunki I napisy 

druhów, 
f * 

czehie w prasie jego artykułów i 4e 
nie dopuszczono do niego w tym 
tygodniu reportera,, przeciwko czfc-
łiiu Gandhi złożył proces: w dekla­
racji, przesiane! władzona w Bom­
baju 

Strzelcy z | wysokości kilkuset metrów 
wzięli łódźza tarczę ruchomą. 

Jedna z sióstr, 17-letnia JeannctM 
Chesterton I została zabita, druga zdo* 
lała zręćznęm manewrowanien^wyco« 
fać się 2 linji obstrzału I przybiła szczł 
śliwie do brzegu. 

Tragiczny wypadek spowodowałn 
niedbalstwo władzy, k:óra nie zawla« 
domiła ludhości o ćwiczeniach w o-
strem strzelaniu. 

' S 



I ! K 

[rodzenie Kuby 

zamierza za 
nić spokój. 

PARYŻ. 15 
artykule wst 

po zwycięskiej rew 
meryka wycofuje flotę 

LONDON. 16.8. Na Ktroie wyda 
rzają się nadal akty gwałtu w ca 
łym krajhł, armja kubańska przed 
slewzięłą surowe środki, w kie-
mhku zaprowadzenia pjrządkii. 
Drj> się Już odczuć pewne oży­
wienie w stosunkach handlo­
wych. 

Na skutek polepszające) się sy 
tuicji, jaden z trzech konłrtorpe 
dawców] wysłanych na Kubę 
prkez Siany Zjednoczone, został 
odwołany. 

Nowy, rząd kubański zamierza 
w najbliższym czasii podjąć roz 
mowy zje Stanami Zjedpoczone-
ml w srirawle taryf I długów. 
Prawdopodobnie nastąpią wkrót­
ce zmiany w składzie gabinetu 
kubańskiego. 

^tany Zjednoczone spodziewa 
Ją się, że nowy rząd znacznie zła 
godzi panujące obecnie na Kubie 
nistrojd nacjonalistyczne i dą­
żyć będzie do nawiązania bliż­
szych stosunków ze Stanami Zje 
dhoczonemi. 

PARYŻ-' 16.8. Agencja Havasa 
donosi, iż decyzja rządu Statów 
Zjednoczonych odwołania jedne 
g\> i krążowników z portu Iława 
ny wywarła w kolach poii'ycz-
n^cłi kubańskich jaknajlepsze 
wrażenie. 

(facji 
rofenną 

Waszyngton widocznie uważja, 
tó sytuacja na Kub e uległa za­
sadniczej poprawie Trudności, 
jakie piętrzą się przed prezyden 
tem Cespedesem I nowym rzą­
dem, wobec uspokójenia umysłów 
będą mogły być pjkonane n(.f* 
malnemi środkami. 

W każdym razi; nowy 
wszel 

rząd 
cenę zapejw 

8. — ILe Temps" |w 
pnym, poświeconym 

stosunkom Kuby i Stanów Zjedno 
czonych, stw erdza. że nigdy do 
tąd rewolucja politjczna nie roz 
wiązała kryzysu ekonomicznego-

Jedynie intwwenc.a Stanów Zje­
dnoczonych w imieniu licznych naj' 
większych odptorcóvr Kuby mogła­
by być w pewnej pierze użytecz 
na. 

Zresztą naldżalobj życzyć sobie 
tej interwencji, gdyż mogłaby ona 
definitywnie ukrócić ruch, skierowa 
ny od początku przeciwko nadmier­
nej uległości prezydenta Machado 
w stosunku do wyru gań wielkiego 
prywatnego kapitalju amerykań­
skiego. 

Ale zamiast energicznie działać. 
prezydent Roosevelt waha się, 

W rzeczywistości polepszenie sy 
tuacii ekonomicznej na Kubie oz­
naczałoby dla Stan< w Zjednoczo 
nych ofiary, nie da. nce się pogo­
dzić z nacjor alizinojm - kończy 
dziennik. 

-);*:<-
Pańsfwa zbożowe 

na wielkiej konferencji w Londynie 
LONDYN. 16.8. — Cztery wiel-

k e państwa eksportujące zboże: 
Kanada, Australia, St. Zjednoczone 
i|Argen|yna, zawarły między sobą 
układ przedwstępny. 

GENEWA. 16.8. — Na wniosek 
Argentyny. Australii. Kanady i St. 
Zjednoczonych generalny sekretarz 
Ligi Narodów zaprosił 20 państw, 
eksportujących i importujących 
z boże na specjalną konferencje zbo­
żową do Londynu. Zaproszono ró-

-):*:<-

wnież Rosję. 
Konferencja ma na celu zawarcie 

międzynarodowego układu w spra 
wie uprawy i handli zboża, przy 
czem uwzględnione liyć mają wy 
tyczne, zawarle w conwencji ge 
newskiej, wyżej ' wymienionych 
czterech głóvnych producentów 
zboża oraz pjstulaW, wysunięte 
podczas omawiania iroblemu zbo­
żowego na światowej konferencji 
gospodarczej \i Lont ynie. 

Warunek Ameryki 
przeciw ograniczaniu produkcji zboża 

l i lir i 
! , ! ! 

. i i 
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Albo rewolucja, albo awantury 
NlebeipIecień$two gospodarna Niemiec dla świata 

PARYŹ, 16,8. Profesor Qeorge wień zupełnie nieuzasadnionych go 
Bernard onawia w „L'Oeuvre" za­
gadnienie niebezpieczeństwa Nie­
miec dla pokoju europejskiego. 

Stwierdzi ofl kolosalny spadek 
sumy obrót J handlowego pomiędzy 
Rzesza a zagranicą, a1 jeżeli do tego 
spadku w cbrocie zewnętrznym do 
damly jeszcze trudności rynku we-
wnętrznegc. tojprzekonamy się. że 
sytuacja gospodarcza Rzeszy przed 
stadia siej poważnie. 

ekonomiczna przywód-
hitltrowskiego zawiod-
wielu elementów, które 

ców 
Polityka 

przy 

ruchu 
ła nadzieje 

czyni l j się; do zwycięstwa, na-

WASZYNGTON. 16.8. — Sekre­
tarz stanu dla spraw rolnictwa — 
\yallace, wyraził pogląd, że Stany 
Zjednoczone są gotowe wejść na 
drogę subsydiowania eksportu zbo­
ża. jeśli nie dojdzie do zawarcia ża­
dnego układu międzynarodowego. 
ograniczającego produkcję. 
I Oświidczył on dalej, że Stany 

ZjjednoĄzcne przyjmą „każdy roz-i 

sądny plan (̂spółprjacy europej 
skiej". wprowadzający takie ogra 
niczenia, które zadowoliłyby Ka­
nadę-. Australię i Argentynę. " 

Wallace zaptjwnil. i e rząd zamie­
rza wprowadzić kontrolę produkcji 
bawełny. Zarządzeń a w tej spra-
wie ukażą się wkrótce, tak. a(>y 
wejść w życie eszcze, na jesień 

Narady gospodarcze 
Schmidt, Schacbt I Hesae U Hitlera 

BCRLJN, l«.8. W Oterseltzbcrg obok i dlem. z prezydentem iianku Rzeszy, 
Bierchlejjgaben kanelerz Hliler odbył I Schachtem, premierem pruskim Goe-
flziś wl<iczorem szereg konferency] z ringom i Zasieją kii równika partii 

inistrett jospodarsftia dr. Sclimi-i narodowo . 
. , * ( 

GIEŁDA 
alistj-c 

GJaiU 

JA WARSZAWSKA 
DtWIZY 

173.75. Holandia 361.05, Lon 

(lab 
Sz 

ibel) \w. Oslo I-W..J5. Paryż 35.03, 
w5):alja 172.90. Wiochy 47.06. 

PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc| poź. budowlana 39.25. 7 proc. 

jfcż. stabilizacyjna 51.75 — 52.50 — 
V.00 (pioc.). 4 proc. poż. inwestycyj­
n i serlowa 110.00. 4 proc. poi. imwe-

ycyjna 104J0. 5 proc. państw, poż. 
premj. kjolarowa 50.00—50.25—50.10, 

I 

nei Hessem. 

94.00, 8 proc. oblig. Bal ku gasp. kraj. 
94.00. 7 proc. L.IZ. Baiku gosp. krai. 

. 83.25, 7 proc. obli*. Bartku gosp. kraj. 
4jvn 29.5f. Newy Jork 6.68. Nowy Jork ! S3.25, 8 proc. LJ Z. Eanku rolnego 

94.00. 7 proc. L,| Z. Banku rohiego 
83.25. 8 proc. L . Z . budowlane Banku 
gosp. krai. 93.00, |7 proc. L. Z. ziemskie 
(War. 41.00. 4 i pól proc. L. Z. z.etn-
ske 43.50, S prof. L. Z. Warszawy 
44.50 — 45.00. 8 proc. L, Z. Czestocho 
wy 40.25, 6 proc.| 
1926 r. S i 9 em 

proc. konwersyjna 47.00 — 46.50 1— B. Polski 84.00 
41.00. 8 iproc. L. Z. Banku gosp. kra]. ' racliowice 10.50. 

AKCJE | 

"S^SESSsBSS^S 
K. WUhowtchi 57) 

oblig. m. Warszawy 
38.50. 

85.00 — 84.75, 9ta 

rodowych :»cjalist6w I Hitlera. 
Dp wszelkiej produkcji stosuje 

się w Rzeszy obecnie zasadę sub­
wencji. czy to w formie pośrednie­
go obciążenia konsumenta, czy też 
droga udzi iianiii przez rząd zamó-

spodarczo 
Prof. Bernard uważa, Iż zbroje­

nie Niemiec, które trudno dokład­
nie stwierdzić, nie stanowi istot­
nego niebezpieczeństwa dla pokoju 
ze strony Rzeszy, ale że stanowi je 
obecna polityka gospodarcza rzą­
du Hitlera. ; 

Podstawę wszelkiej polityki im­
perialistycznej. która zwykle do­
prowadzała do wybuchu w stosun­
kach międzynarodowych, stanowił 
zawsze antagonizm między zwęże­
niem rynku narodowego, a zbyli-
(liem zwiększeniem produkcji rolnej 
oraz przemysłowej. Tej zasadzie 
właśnie Niemcy hołdują obecnie. 

Z dylematu powyższego prowa­
dzić mogą dwa wyjścia: albo przez 
rewolucję, albo przez awantury Im­
perialistyczne w dziedzinie stosun­
ków międzynarodowych. 

Madę in Germany 
Nowy Sposób wymuszana totalności od obywateli 

E BERLIN, 16.8J — Uwięzieni swe­
go czasu krewni b. posła do parla­
mentu Rzeszy pierwszego kancle­
rza IrepublUi niemieckiej, socjalisty 
Schiidemaiina .na mocy decyzji u-
rzędu tajn :j policji państwowej, 
zostali wy: mszczeni na wolność. 

Pfzed k Iku miesiącami ukazał 
się }v „Ne? Jork Times" artykuł. 
zawierając szereg zarzutów pod 
adresem rządów Hitlera. Autorstwo 
tego! artyk ilu przypisywano Filipo­
wi ^cheide mannowi, który przeby­
wa na emigracji. 

W Genew Je 
umowy polsko-gdaAskie 

GANEWA. 16.S. — Wysoki ko­
misarz Ligi Nar. w Gdańsku prze­
słał sekret irjatowi Ligi Narodów 
tekst umowy polsko - gdańskiej w 
sprawie wykorzystania portu gdań 
skiego oraz tekst układu, dotyczą­
cego praw obywateli polskich i 
mniejszości polskiej na terenie wol­
nego miastji. 

{ 
Władze niemieckie, nie mogąc 

zemścić się na autorze artykułu, u-
więziły wszystkich krewnych by­
łego kanclerza. Na wieść o tem 
Scheidemann i nadesłał oświadcze­
nie, w którem kategorycznie za­
przeczył, jakoby był autorem in­
kryminowanego artykułu. 

Krewni Scheidemarma ze swej 
strony zapewnili władze niemiec­
kie, że zrywają wszelkie stosunki z 
Scheidemannem i w piśmie, skiero­
wa nem do redakcji „New Jork 
Times" wyrazili swe oburzenie z 
powodu artykułu ich krewnego, z 
którego wywodami się nie solida­
ryzują. 

Po złożeniu deklaracji lojalności 
i zerwaniu stosunków z Scheide­
mannem władze niemieckie zdecy­
dowały się na wypuszczenie uwię­
zionych. zapowiedziawszy im, że 
w przyszłości, na wypadek powtó­
rzenia się wystąpień byłego kan­
clerza Rzeszy Scheidemarma. pOf 
stąpią z nimi bardziej bezwzględ­
nie, niż obecnie. 

KR0HIKA TElFGPAFIfZNft 
lWST(;ZA.SY NA AZORACH 

W ' mieść e Ponta Dclgada na Azo­
rach daty s:e. odczuć silne wstrząsy 
podziemne. 
BISKUP SjLOSKA W NOTRE DAMĘ 

Wczoraj niszę pontyfikalną w koście 
le Nptre Dime odprawi! biskup Bole­
sław Sloską, administrator apostolsk1 

Mohylowa i, Mińska, który niedawno 
powrócił z Sowietów. 

I ISMIT PASZA W SOFJ1 
Prezes ruty ministrów, Turcji łsmet 

Paszą przybyć ma 21 września do So­
fii. Clelegai ia turecka będzie gość em 
rządu; butgirskiego. 

PROPAOANDA ANTYCZESKA 
Dyrekcja pocztowa w Brnie Moraw 

skiem, zabroniła dziennikowi niemiec­
kiemu „Tasesbole" korzystania z w'a 
domcścl prasowych. nadawanych 
przez) radj >, przy pomocy kiórych u-
silowa.no i prawiąc propagandę anty-
cBcsks 

KONFISKATA „POLIT1KEN" 
Poniedziitkowe wydanie Tiopenhas-

kiego dzienni-ka „Politiken" po przybi­
ciu transportu do .Berlina zostało skon 
iiskowane iprzez policję. Powodem byl 
przedruk irtykulu z organu emigran­
tów niemięckicli. 

URODZAJE W ROSJI. 
Tegoroczny urodzaj zbóż w ZSRR 

ma być najlepszym od roku 1913. 
Wialka jlość oddziałów armii czer­

wonej przybywa na wit* pomagając w 
żniwach i chroniąc urodzaje przed roi 
kr" 

ARESZTOWANIA W PRZEMTT,LE 
; SÓWiEĆKlM. 

G. P. U. aresztowała w niedzielę 16 
urzędników w donieckiem zagłębiu wę 
słowem, pod zarzutem sabotażu. 

LINDBERGOWIE NA ISLANDJ1 
Znakomity lotnik, L ndbergh wraz i 

żoną wylądował onegdaj wieczorem 
w Reykiav;k, na Islandij. Lądowanie 
odbyło s e szczęśliwie, mtmo sHnego 
wichru. Z Islandii L ndberghowid po 
lecą do Europy. 

UCIECZKA Z GUJANY 
Z francuskiej kolonii karnej w Oujał 

nie masowo uciekają skazańcy, W cią; 
gu roku zbiegło ich 100. W.ostajnlm 
tygodn.u. 18. Z wyspy Diabelskiej u-
cieklo 8 aresztantów. 
MIKADO NA MANEWRACH FLOTY 

Cesarz Japoński osobiście bierze u-
dzial w manewrach floty woleńnejj 
złożone! z przeszło 100 okrętów, koto 
wyspy Bonin. 

PROFESOR — BURŻUJ t-
W kolegjunji naukowem akademji w 

Kijowie wykluczono z grona członków 
rzeczywistych akademii nacji0,nal;stę 
ukraińskiego prof. Jury,nca, zarzucając 
mu „burżnazyjną ideologię w dziedzi­
nie filozofii,. lansowanie anłysowiec-
kich koncepcyj naukowych oraz popcl 
nenie plagiatu". 

Juz w październiku 
Rozmowy Ameryki o długach 

WASZYNGTON! 16.8i— Ćor-lmin płatności raty dtusu wojfcn 
deli Hull oświadczył, że rozmo 
wy w sprawie długów wojen­
nych rozpoczną się prawdopodo­
bnie w początkach października. 

W tym czasie przybędzie do 
Waszyngtonu sir Frederick Lei-
thross, główny doradca ekono­
miczny rządu brytyjskiego, Wo­
ry ma wziąć udział w przed­
wstępnych rozmowach, jakie się 
na temat powyższy odbędą w 
Waszyngtonie. (Najbliższy ter 

nego przez państwa europejskio 
przypada. Jak wiadomo, 15. 12. 
r. b. — P. R.). 
. Hull oświadczył, iż narąjzie) 

trudno przewidzieć, k'edy zo^ta* 
nie, wszczęta akcja w sprawie 
długów wojennych, gdyż sprawa 
ta Jest wyłącznie w rekach pre­
zydenta Rooseveltav- chociaż 
Hull I Phillips również bacznie za 
nią śledzą. 

Trudności dla Roosevelta 
W stosowaniu Kodeksu Pracy 

LONDYN. 16.8. -4 Agencja Reu­
tera donosi: Akcja rządu Stanów 
Zjednoczonych, mająca na celu! u-
?,drowienie przemysłu, Weszła o-
becnie w drugą fazę. 

Rząd w działalności swe) natra­
fia na coraz większe trudności, wy­
nikające z rozbieżności, Jajka zacho­
dzi między akcją Johnsona a podsta 
wowemi gałęziami przemysłu. Jak 
to przemysłu naftowego, stalowe­
go. węglowego. 

Rozbieżności te wynikapą przede-
wszystkiem na tle stosowania ko­
deksu o czasie pracy I Wysokości 
płac. Roosevelt chce pojodzic roz -:::• 

bieżne tendencje za pośrednictwem 
najwyższej rady odbudowy gospod 
darczej. M. In. rozważany Ijesf; 
projekt połączenia akcji pomocy 
bezrobotnym z akcją odbudowy; 
przemysłu. Jak również sprawa za­
pewnienia dalszej nauki w szkołach 
dla pół miliona chłopców I dziew­
cząt 

Tymczasem przemysł tkacki! w 
New Jorku, New Jersey I Connec­
ticut, zatrudniający 60.000 robotni' 
ków grozi unieruchomieniem! ze 
względu na niemożność zastosowa 
nla kodeksu o płacach I czasie pr?-
cy. 

Uchwały radykałów 
o charakterze politycznym I gospodarczym 

SOFJA. 16.8. Kongrts partyj 
radykalno - dęmokratyc mych ż& 
jkończyl wczoraj swe o)rady |u-
chwalajac dwie rezolucj<: gospo­
darcza i polityczna. 

Rezolucja gospodarcza domaga 
islę oparcia gospodarki światowej 
na zasadzie solidarności gospodar­
czej wszystkich narodów. Rezoiur 
cja wyklucza hegemonię klas c'zy 
też poszczególnych narodów, do-
imaga się stabilizacji walut, wpro­
wadzenia rozejmu celnejo oraz o-
powiada się za zawieraniem regio­
nalnych umów gospodar:zych. 

W dalszym ciągu dek aracja do-

maga się wprowadzenia organiza­
cji racjonalnej produkcji, co w kon­
sekwencji przynieść ma zwiększe­
nie konsumcjl, ożywienie życia go­
spodarczego I zmniejszenie bezro­
bocia. W konkluzji żąda rozciąg­
nięcia kontroli nad trustami 1 kar 
telaml. 

Rezolucja polityczna podnosi za­
lety systemu rządów demokraty­
cznych. domagając się zachowania 
wolności prasy i zrzeszeń. 4 

Po zakończeniu kongresu rada 
miejska Sofli nadała Herriotowli ho 
norowe obywatelstwo miasta. 

Zapalenie ogni 
na groble Nieznanego Żołnierza w Paryżu 

PARYŻ, 16.8. .Wczoraj zgod­
nie z doroczną tradycją zostały 
zauałone ounie na gronie Niezroa 
nego Żołnierza w Paryżu. 

Aktu zapalenia osrni dokonał 
polski attache wojskbwy pik. 
Błeszyński w asyście oficerów i 
18-tu sztandarów polskich i al­
ianckich. 

W uroczystości tej wzięli u-

dział delegaci związku Legjoni 
stów, związku inwalidów pol 
skich, b. obrońców Ojczyzny, 
towarzystw hnlenia Józefa Pił­
sudskiego,. harcerzy polskich, li­
cznie zebrani przedstawiciele ko 
lonji polskiej oraz członkowie 
francuskich i belgijskich organi 
zącyj b. wojskowych. 

:*:;: 
Wielka 

22-u burmistrzów niemieckich 
BERLIN, 16.8 „ZeituiW Dienst" 

donosi, że w Badenji wykryto wlefc-
ką aferę korupcyjną, wj której za* 
mieszanych jest 22 burmistrzów; z 
poszczególnych miejscowości. 2-ch 
urzędników zakładu ubezpieczeń o 
raz 2 dyrektorów kasy chorych. ff 

skarżonych o sprzeniewierzenie i 
niedozwolone manipulacje. 

Główny I oskarżony, Klumpp 
zbieg) do Francji. Władze sądowe 
wdrożyły ktoki, zmierzające do 
wydania uciekiniera. 

* : ' -
Strajk odroczony 

w górnictwie śląskiem 
i/; fi w n ~ A . » ; *%.A- . . . i*;*.«£»..._ - A - . . i « KATOWICE, 16.8. Wczoraj od­

był się wspólny kongres Z. Z. Z. i 
c. z. a 

Po przemówieniach irzedstawir 
cieli obu związków uchwalono re 
zolucję, wypowiadającą | się prze> 
ciwko proponowanej przez komisję 

arbitrażową regulacji płac, lecz od­
raczającą proklamowanie strajku 
protestacyjnego do chwili porozu­
mienia się z Zespołem Pracy i u-
formowania jednolitego Frontu ro­
botniczego. 

ffllUIH HIUUt^»UUUUUUIUt<tUiUtM»łl»UUIUI 

Czy zona? 
W ciszy gabinetu sędzia Kaniewski siedział po 

grążeny w czytaniu prasy porannej. 
Wciąż jeszcze opinia w oczekiwaniu interesują­

cego prjocesu zajmowała się sprawą zabójstwa Dor+ 
na. Oapety, nie mogąc przynosić wielu konkretnycn 
faktów, i które śledztwo starannie ukrywało, zagłębia^ 
ły się na wla;rią rękę w rozważaniach sprawy i za-! 
Wżnie od kierunku były albo gorącymi obrońcami 
Domowej, albo potępiały ją całkowicie. 1 

Właśnie, w tej chwili sędzia czytał dwa takiej 
całkiem sprzeczne ze sobą artykuły dwu pism. 

Jeden z dzienników pisał o Domowej jako o nie-
szczęsiej ofierze, na którą usiłują zwalić niezaprze­
czoną i wyłączną winę Oorzeckiego. Było to pismoi 
opozycyjne, które nie mogło Oorzeckiemu darować, 
jego stosunków i widziało w nim jedynie zbrodniarza. 
U5Huiącęgo wykręcić się od wymiaru sprawiedliwo­
ści. 

Numer gazety drżał nieco w dłoni sędziego, gdy 
te zmafszczonem czołem, czytał: 
I „Joanna Domowa, kobieta o najlepszej opinii, 

kobieta młoda. pe'na uroku i słodyczy, wzięła zrazu 
na siebie wmę tego człowieka. Kto wie, czemu to 
uczynił*? Może potrafił ią usidltć, co nie byłoby 
dziwne„ zważywszy na to, że Oorzecki ma opinję 
zdobywcy serc niewieścich... Może. co jest równie 
prawdopodobne, zaszantażowal ją w jakikolwiek spo­
sób. Dotó, że upozorowała zabójstw nieszczęśli­
wym wypadkiem. Ale gdy wszystkie kty krzy­
czały przeciwko niemu, przyznała się. wyrzuciła ze 
siebie prawdę, cisnęła precz kłamstwo, które jej tak 

bardzo dokuczało. Wyinałi. że Oorzecki zabił. Czyż 
po tem wyznaniu nie należało jej natychmiast wypu­
ścić na womość? Czyż nie jest jasne, że jedynym 
istotnym zbrodniarzem I jest Oorzecki? Człowiek o 
taik |slabym charakterze, że dotychczas nid przyznał 
się do popełnionej zbrodni znosi ze spokojem fakt 
że niewinna kobieta siedzi przez niego w więzieniu? | nic sama nie miała wspólnego... Ale tak 

stko, mogłaby świadczyć o jej niewinności: do miło­
ści, jaką żywiła dla Oorzeckiego. 

„Tak — myślał sędzia — Gdyby go kochała tak, 
jak ta kobieta potrafi kochać, gorąco i ofiarnie, mi­
łość ta mogłaby jej podsunąć ów pomysł z nieumyśl­
nym strzałem, nawet wówczas, gdyby ze zbrodnią 

d rozstrzygnie o!whjie tych dwojga, Ale za­
nim! się to stanie, śledztwo powinno zastanowić się 
dobrize, czy ma się prawo więzić i oskarżać Joannę 
Doriową o zbrodnię, któri, popełnił jej ustosunko­
wany kuzynek". 

Sędzia złożył przeczytaną gazetę powoli i bardzo 
starirmie. Podparł głowę na ręce i myślał z takiem 
wytężeniem, że aż żyły nab-zmialy mu na wysokiem 
czoli. „ ., 

Rzecz dziwna. Ten aT ykuł, który byl przecież 
wyraźnym atakiem.- skieiowanym w jego stronę, 
artykuł jawnie zarzucający śledztwu niesumienność, 
a na^et, złą wolę — nie son wił mu przykrości. 

IA może oni mają rację ' Może Domowa jest cał­
kowicie niewinna?" 

Tak. ale czy miał pra-ro całkowicie umorzyć 
śledztwo wObec tylu oczyw stych faktów. Nerwowo 
bębnił palcami po stosie aktów spiętrzonym na sto­
le. Małe czarne literki maszynopisów, składających 
się na protokóły, kTzyczały tam wielkim głosem. 

Że Domową łączyły z (iorzeckim jakieś stosunki. 
Że z Jej powodu Gorzedki miał zatarg z Domem. 
Że w nieszczęsnym dnii odesłała do miasta wier­

nego służącego z czujnym i przywiązanym do męża 
pserri 

Ze. nie wiadomo kto namówił kogo do ćwiczeń 
w stjjzekiicy. 

Ze po dokonanej zbródr i. opowiedziała zmyśloną 
iiistojty/kę o nieszczęśliwym wypadku. 

i e wreszcie, w trakcie śledztwa, nie chciała się 
przyznać do jedynej okoliczności, która mimo wszy-

Rozwinął drugą gazetę 
Ta miała wręcz przeciwny dojąmtej kierunek 

i wręcz irne nastawienie do sprawy Domowej. 
Tu nagwałt wybielano Oorzeckiego, a ciskano 

gromy na Domową. 
..Oorzecki, człowiek na wysokiem stanowisku, 

powszechnie szanowany i nieposzlakowanej uczciwo­
ści, poznaje piękną i młodą, ale przewrotną kobietę. 

Czyż można się dziwić, że zakochuje sie w niej 
bez pamięci? Aie ten fakt, że kochał Domową nie 
dowodzi jeszcze bynajmniej jego winy. Przeciwnie, 
Domowa mogła strzelić do męża, mogła go zabić 
w sprzeczce, a potem, gdy nie udał się jej naiwny 
wykręt z nieszczęśliwym wypadkowym strzałem, 
zwaliła winę na Oorzeckiego, przypadkowego świad­
ka. Ten zaś, jako mężczyzna i dżentlemen, nie wyja­
wia prawdziwej zbrodnlarki, ale nie może się także 
przyznać do niepopelnionej zbrodni. 

Śledztwo w tej sprawie błąka się poomacku. w 
przedziwny sposób bagatelizując winę Domowej. Sąd 
rozstrzygnie, oczywiście, ostatecznie o losie podej­
rzanych, ale wierzyć nam się nie chce w obiegają-ce 
miasto pogłoski, jakoby była możliwość umorzenia 
śledztwa w stosunku do Domowej, a przeniesienie 
całkowitego ciężaru oskarżenia na Oorzeckiego, ofiarę 
dyskrecji i męskości". 

Kaniewski nerwowo zmiął tę gazetę. Ale już po 
chwili rozprostował ją starannie na biurku. 

..Może pod wpływem takiego artykułu Domowa 
wyzna wreszcie, jak to było naprawdę. Może, obu­
rzenie wyzwoli ją wkońcu z milczenia, w jakiem się 

zamknęła?" 
Tak, chciał ją ratować, chciał ze wszystkich sił 

swej duszy. Ale nie mógł przecież czynić tego za 
cenę swego sumienia zawodowego. Nie mógł jumo-
rzyć śledztwa, w głębi duszy przekonany o jej Wspól-
nictwle z tym człowiekiem. Czemu ona, ona Isama 
nie ch:e mu ponjóc ani trochę? 

P>stanowlł dzisiaj zrobić ostatnią próbę. Może 
kitka tygodni, jakie znowu daleliły Domową ód o-
statniego badania i od rozmowy z adwokatem Zalew­
skim wpłynęło na zmianę jej postanowienia. Może, 
w ciszy i samotności celi przemyślała raz jeszcze swa 
sprawę... 

Na myśl o tem. że Joannę Domową łączy wspól­
na okropna tajemnica z Edwardem Gorzeckim, tym 
chłodnym człowiekiem, który j w tak cyniczny spo­
sób mówił o ..kobietach", sę^ią czuł. że fala krwi 
odpływa mu od twarzy, że snóta tężeje nut na policz­
kach ii że oczy przesłania czerwona mgła gniewu. 

Ppymykat powieki i uspakajał się powoli. 
„Cóż mnie to może obchodzić?", tłumaczył sobie 

cierpliwie poraź nie wiem który. „Cóż mnie może 
obcho izić ta kobieta, dla której jestem zapewne tyl­
ko sęi zia śiedczym, czyhającym na wolność jej i jej 
ukochanego, symbolem surowłgo, aż do bezlitosn 
ści prawa, narzędziem sprawfedliwości... O, jakż 
mocne musi mnie ta kobieta nlenawidzieć w tej .chwi­
li. Ja (że zupe'nle zapomniała o wszystkiem, co nas 
oiegds ś łączyło..." 

Niilal sobie szklankę wody i wychylił ją odrazu. 
Otrząsnął się z tych myśli. 

„Więc i ja. i (ja powinienem zapomnieć o tem, że 
kiedyś] byli Joasii i Stefek | pakiięrać jedynie, że jest 
oskarżona Domowa I sędzia śledczy Kaniewski, któ­
ry malobowiązek wyświetlenia jej sprawy". 

Do drzwi gabinetu zapukano. 
—[Panie sędzio — powiedział Stanisław. — Przv., 

prowadzono oskarżoną Domową, (d. c. n.) 
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Człowiek, 
Nikł nie U 

Szedł właśnie pociajff pospieszny 
\tfledeń — Praga i spacerowicze życz 
Mria powiewali podróżnym chustecz-

mi, co Jest ogólnie przyjętą na catym 
łl-iecle 1 bodaj Jedyną oznaką solidar 
ncścl ludzkiej, gdy nagle w oknie rn-ze 
di latu I klasy, stanął dorodny mąż 
p« neml garściami zaczął rozrzucać ja 
l i t ś kartki papieru. 

'oczalkowo myślano, że to komu­
nia la, afbo hitlerowiec rozdaje pod 
poitacia ulotek pożywny pokarm deo 

i słabo się tern interesowano, ale 
paru ciekawskich podbiegło Jed-
! podniosło, przekonano się, że 

nieznajomy rozrzuca — pieniądze. 
okna pociągu sypał sfę deszcz naj 

enlyczniejszych 100-szylingowy<* 
knotów. 
pacerowicze odrazu nabrali sym-
: dla nieznajomego, w mig rozchwy 
banknoty 1 puścili się w cwał za 

podąg em, krzycząc: 
- • Panie maszynisto, nie tak prędko! 

Doi ąd się pan tak śpieszy? Pociąg 
afc'zn*kł im szybko z oczu i 

obd irowanyn), ani policji, która zaiń-
łere iowala ,się wypadkiem, n/:e udato 
sic itwie/dzjć, ',kim był tajemniczy nie 
zna: urny.' 

N sunąós ięmagą .codo- tego-.róine 
przj puszczenia, 

N; przykład: to był filozof, 
Fi, ozór Jest to człowiek, który wy­

że! i eni spekulacje filozoficzne od giel 

sagany za... hojność 
st prorokiem we własnym kraju 

okno I po kle pocie! 
To Jedno irzypuslzczenie. 

a może to bj 
Wprawdzie 

,wa 
fd 

a u 
ha; 

S 
pat 
tali 

człowiek; 
tego gotó 
wszystko 
nie może się 
ma i mimo | te 

Myśli 
Mój 

i Drugie — 
1 Man}rap? 
frlantjop to przeważnie 

kjtóty sani n'c nic. ma i dJa 

nim, ale ostatecz-
wyjątel 
oddać, 

ny, tyle nędzy na śvriecie,[ Mu bezro­
botnych i nikt nie urnę temu 

A przecief ^yjsciej Jest prpste: każ 
tnemu 

każdej chwili 

: taki, co 

kryzys 

demu bezrób 
dzy, ile potrzebuje 
zlikwidowana. 

W myśl tj:J Uproszczonej 

po wszech 

zaradzić! 

dać ty e pień ę-
na życie i nędza 

b się laki pasażer,'któryby n'e ro-
b nic innego, tylko podróżował po 
n; szych luijach kolejowych i rozrzu-' 
ci I prawdziwe banknoty.' 

Proponuje więc zgłosić ofertę. . 
Jchodząc przed prześladowaniem 

pcjfitji auslrjack'ej niech zawita do 
. Nietyiko gwarantujemy mu, że 
nie wydamy Austrji, że pozwolimy 
wykonywać spokojne Jego zawód 

wanie pieniędzy), ale może być 

wyjdzie na 

(rozdav 

nawet pewien entuzjastycznego przy­
jęcia I serdecznego naszego przyw'ą-
zania do ieso osoby. 

L/udność . samorzutnie 
lego spotkanie i utworzy szpaler 
wzdlużi linji kolejowej, którą będzie 
przejeżdżać. 

Nie zlękniemy się deszczu bankno­
tów. 

Czekamy cię, nieznany cudzoziem­
cze, czekamy! As-PIk-

Najmłodsza para małżeńska 

corji eko-

dow 
a nii 
iw a 
tuje 

rch, szuka pokrycia dla doktryn, 
dla waluty, dokonywa konwersji 

opoglądów, a nie pożyczek, enr-
koncepcje, a nie bion. Wreszcie 

podpisuje hipotezy, a nie jn bl inco 
,wek< e. 

co takiemu pieniądze, środek do 
«dob rela dobrobytu materialnego, kie 
dy oi żywi się abstrakcją, popija me 
itafizjjką, a czas spędza na kontempla 
cji 

Tali więc, jeśli odziedziczy po stry­
ju z Chicago kufer'banknotów, może 
jiomySleć: 

Marność nad marnościami! I po-
cóż ni te śmiecie? Wyrzucę je przez 

nomicznej rtaJtrop pikuje rnaiątek do 
walizy i z pagonu rc zrzuca! banknoty, 
rozumując słusznie, że ci, cof w bały 
dzeń zamiakt kiedzie! w fabrykach 
i biurach wiłęsają si< wzdłuż toru, to 
muszą być Łłasrrie bozrobółns, którzy 
nie mają nid lepszego do roboty. 

To drugajhiioleza. 
Ostatecznie inożnalby dopuścić lesz-

cze i trzecią1, ż : to był poprostu war-
i bez 

ryw iieaJizmu pętno 
wać jako niept czytalily wytńjyk sza­
leńca? 

A co najznarn enniejsze 
policji 

jat, ale dlaczegiż każfy pięk 
interesowny pc 

historii to toi że.' 
się tym faktem 
n:u, że banknoty są p 
wniosek, że gtjyby 
nie widziałoby 
wencji. 

Kmkolwiei jidnak 
jomy — z szacunkiem 
wy, mówiąc o 

To silna tndj 
z charakterem 

Nikt jednak 
swej ojczyźnie. 

P: lc ia ma mli za złe 
pieniądze pra-wiiziwe, 
wych i już weązy za 

lej. całej 
zainteresowała 

dopieno po itwierdze-
awdziw i. Stąd 

bjyly podrabiane 
się porodu d<> inter-

est ów 
obnażrhy glo-

widualhość, [cjlowiek 
pieniędzmi. 

jest prorok 

IHHO odbył się w Catillon (Francja), za specjałnem zezwoleniem pre-
I.cbrun, ślub najmłodszej p a r y małżeńskiej, z które) on, H. Płn-

teaux liczy lat 17, ona zaś, A. Delam arre, lat 12. 

• • : " ; - ) : * : ( - = 

dla Pań . 

Week-autowy deser—owce mrożone 
Tej niedzieli spodziewamy się 

miasta — mówi; pani. w Mi4a-
nó^kju, Podkowie Leśnej czy innej Ra 

Trzeba zrobić lepszy ob.iad. 
Rlokpoczynają s'ę więc narady ku-

» e ; z zupą, deserem kłopotu nie­
ckowa lub jej namiastka — po-
owa i tradycyjne'kurczęta z mi-

Po to się przecież zjeżdża na 
j^iature. Ale deser? Na. wety sta-

mUsi być coś wykwintnego, 
ceby ukoronowało rozkosc podnie 

<ly były zeszłej niedzieli i "będą 
| e następnej.' Podajmy, ' cHa'bd-

owóce mrożone. Właśnie na-
[pora dużych pestkowców:,more-
Jzoskwiń, renklod, papierówek i 

djtjch gruszek. Wybieramy, Jedne 
. aiibo bierzemy wszystkie • ra­

zem; jabłka i gruszki obieramy z łu­
pinek, inne owoce tylko przekrawamy 
na połówki, wydrążamy zręcznie 
srebrną łyżeczką i gotujemy w słod­
kiej wodzie z wanrlją, jak zwykły 
kompot, choć znacznie krócej, tak, by 
s e owoce nie rozpadły. Połówki, po 
osaczeniu i ostudzeniu napełnia się lo 
darni owocowemi, dodając' na czubku 
nieco b'tej śmietanki z odiiobiną drob­
nej kont. tury, np. malin, poziomek, al-
bo kawałkiem ananasa, upalonym mi­
gdałem lub orzechem. 

.•pak przygotowane „pułiiry" wnosi­
my na podkładce z wafli, skropionych 
ponczem lub rumem, estetycznie ukła 
dając je na paterze. Przed podaniem 
dobrze wychłodzić. 
• Wety co się zwie wykwintne i uro-
znja cone! '* Wa-Ro. 

• 

Kalendarz złodziejski 
Co w fatum sezonie kradnie się najlepiej? 

wiosna i jesień. 
to przedewisźyslkicm 

Istnieją gatunki przestępczoś*iJ które 
mnożą się jedyni': w pewnychj porach 
roku, tak rż możemy śmłalo mówić o 
„stzonacli" w kryminalistyce. Mlrżemy 
też rozróżnić prz istepsiwa, popełniane 
głównie letnią poą, od [ych, które są 
dokonywane w zimie przeważnie. 
Wreszcie takie, dla których najdogo­
dniejszą porą iest 

Letnia pora iest 
czas obfitego żniiva dla złodziei kie 
szonkowycli. W upalne dni, gdy ludzie 
tłoczą się w tramwajach i kojejkach, 
wiodących do miejscowości <vyc ecz-
kowych, wybieraj \ się na polqw zlo. 
dzieje. Wciśhięty w tłoczący się i tliim 
pasażer nie zwraca uwag' na le|tki na­
cisk. wywierany 
cy kieszeni... Zarodowy złodziej ma 

prace w Icciel bo v 
'wnzh męskich pla< 
Jiiua się pełny por-
a '1-dźieias^Ka bez 

zresztą ułatwioną 
cienkich letnich ul 
stycznie zwykle 
tel, a zgrabna rę 
trudu daje sobie rade ze sprowadzeniem 
zmiany własności 
gdy szczelnie zap ety płuszes okrywa 
pasażera, dobrani* 
o wiele trudniejsze 
śc lcz większem lyżykiem 

Wyłącznie letn 
okradanie cyklisto 
miast ograbianie 
niekiedy toż i w 

n „interesem'! j Jest 
w z rowerów iNato-
nieszkań zdarza się 
innych porach,joku 

„działa" latem 
stoi pustką., bo 
chaJi z miasta, a 
nowania domu sl 
przez podstawionego wspólnika 
dzieją namówić do pójścia na 
cźy do kina 

W przeciwieńst 
szonkowych, któr 
letnią porą, w z 
proceder zlódziejb. 
którzy w kawiarń 

portfelu. W I zimie, 

się do portfelu jest 
i połączone oczywi-

|ednak gros specjalistów w ;ym fachu 
gdy »zcrcg mieszkań 
ich. właściciele wyje-

)ozostawiona, do pil-
iżba łatwo dale się 

zlo-
acer 

vie do złodzieł kie-
y żerują wylilcWe 

imię uprawiają swój 
garderobowt', ci, 

ach I restauracjach, 
w teatrach i kłnacjli, w garderobach zi­
mowych imiprez 
płaszcze i futra. 

sportowych kradną 

Są wśród nich .różne kategorie. Ta­
cy, ttórzy wprost kradną — 1 taiy, 
któr:;y zimowe okrycia „zamieniają". 
Wchadzi taki złodziej w stairym, wy-
śwtoihtanym paletku, a opuszcza lokal 
w diogocennem futrze, którego właści­
ciel ylaśnie zajęty iesf przy stole flłr-
tem z kobietą... 

W zimie też kwitnie proceder lal-
szynych rzemieślników i funkcjonariu­
szy mstytucyj' miejskidh. Bez użycia 
gwallu, bez wytrychu, dostaje się <k> 
mieś ikania fałszywy elettromonter c!zy 
„pan z gazowni", by szybkim chwytem 
scho vać w torbie jak ś drogocenny 
prze<hnk>t z mieszkania. J 

Wirłącznie zimową porą „pracują" 
kasie rze. Olówny sezon dla nich to o-
kres przed Boźem Nar idzeniem. Wte­
dy rich handlowy osiąi a moment kul-
mina:yjny, ni kasach arzedsięibiorstw 
różnych znajduje się g ilówka, gdy w 
martwym sezonie letnirr panuje w nich 
przeważnie pustka. 

Kradzieże samochodów — to główny 
..interes" wiosenny. Wl; ściciel auta po 
długiej zimie uczuwa potrzebę „pusz­
czenia się w świat", odbywania dłuż­
szych wycieczek w okolcę. Zatrzymuj© 
się przed przydrożną larćzmą. pozo­
stawia auto na gościńcu — 1 wtedy 
złodziej mu pole do działania. 

„Sezonowy" złodziej 
skać. najwłaściwszą porc 
cy", by zdobyć tyle p eniedzy, które 
mu umożliwią przetrwanie do nastec 
negojsezonu..Traktuje'ni ikres, w któ­
rym iwarunki nie sprzyjiją wykonywa­
niu „zawodu zlodziejsk 
losu, 

Oczywiście niekiedy tjaki urlop przeJ 
się przez kilka sezonów, podczas 

)trzymuje mie-

tara się wyzy-
roku do ,^ira-

ego", Jako Sr-

ciąga 
którjch złodziej darmo 
szkaiie, ubranie I wyżywienie. Ale w 
tym 
chu 
którj 
„zaw odu' 

-:::*:: 
Zmiany w umundurowaniu armii angieSskiei 

yypadku mówi sic 
cierpliwie czeka 

m znowu przyjdzie 

poprostu o pe­
na moment, w 

wrócić do 

Nowe, letnie nakrycia głowy Ula żoł nlerzy armii angielskie], 
polowe). 

do służby 

ntryga pasera 
Perfidna walka z honkurenU 
Smfe^em się na jej uwagę . 
— Ho. już idę — rzekłem, bądź 

cdro \ ra . 
— \. nie pocałujesz mnie na 

ł ao t? — spyta ła i nads tawi ła ró ­
żowy poftczek z tętni s łowami : 

— Kochasz ty Franię, to pocałuj 
Ja tu, przyczem paluszkiem wskaza­
ł a mi miejsce, edzie mam ucałować. 

W j konałem i ten niepierwszy 
Już j«j k a p r y s i zabierałem się do 
.wyjś< ia. 

Do moich uszu doleciały jeszcze 
• ł o w : jej matki : 

Niech pan przyjdzie prędzej aa 
obiad 

> PO 

Dobrze, dobrze — odparłem I 
w y s z sdłem. 

Na Jworze już było ciepło, a wio 
c n a (budzi ła się zupełnie; wchła 
niałei i w siebie świeże powietrze 

sp fdzonej nocy w dusznym po-
1 ochanki, gdzie oddychałem 

przesyconem taniemi 
perfumami i innemi rzeczami o spe 
cyric2nych zapachach kobiecych; 
czułefci się prawie dobrze ; gdybym 

miał forsę i mógł te obieca' 
rubli dać Frani. Szedłem tak 

ony w myślach w kierunku 
[Ów. 

R y >aki. to długa ulica nad samą 

koju 
powldtrzeb 

ł e szc i e 
n e 201 
zatop 
Ryha 

Narwią. Tam, ^ p e w i y m d o b u u 
pasera spodziewałem się o t r zymać 
tę sumę i zarazem zobaczyć się z 
wspólnikami, k tórycn spodziewa­
łem się tam zastać. 

Pase r przyjął mnie życzliwie. 
dopytując Się, pdziemj się ta(c d łu­
go chował i że wspólnicy niepokoih 
się o mnie, nie wiedząc, co s ię ze 
mną stało. Mówił mi też, że zaraz 
usłyszeli o hisiorji z! tym żołnie­
rzem, k tóry został rzucony w prze­
paść przez uciekającego, a , k tó ry 
nieomal tam zmarł . 

Opowiadał-nii , że dopiero p o ja­
kich dwu godzinach zauważono na 
posterunku, żel go jeszcze niema 
zpowrotem; komendant wysła ł dwu 
żołnierzy na poszukiwanie; ci us ły­
szeli jęki, dochodzące, z dołu, z któ 
rego go zaraz wydobyto . Był on 
tak pot łuczony o kpreze, k tóre 
t am rosły, że musiano go odesłać 
do szpitala; wspólnicy, mówił, sły­
sząc o tem, zaraz się domyślili, że 
to twoja robota, ale nikt nie wie ­
dział, gdzie jesteś. 

Rano a resz towano każdego, kto 
tyłko wpadł pod rękę; ale na: ule. to 
s ię nie przydało . Radzę ci os t roż­
nie kTęcić s ię po mieście, b o k tó ry 
z Niemców może cię poznarł-

Z ifaz -też jego żona postawiła po-
czę: Dunek, a chłopca wys iano dla 
ostrożności na zwiady, czy z po­
licji Ktoś nie kręci się w pobliżu 
dorru. •. • • 

— m o ż e masz co dla m n i e — . n a ­
gle dapytal paser . 

— Nic, nic n a r a z i e n i e mam, a ,na­
we t chcia łem od ciebie pożyczkę 
zaci tgnąć; dziś, jutro zarobię, to ci 
Od<l<tn- ... L , 

— Dobrze , wiele ty tak potrze­
buje az? ' - • i ' '• 
- — i Niedużo, 200 riibii — odpar­
łem. • I . 2 ' 

Pi ser zamyśli! się. 
— IDobrze — rzeki po cliwili — 

dost tiniesz, je, a. n a w e t jeśli więcej 
potrzebujesz, to też dostaniesz, tyl­
ko mam do- ciebie fein *) interes i 
dobrze zarobisz — dodał , g łasz­
cząc pieszczotl iwie swoją rudą bro­
dę. . . r 

-r— i Jaki to interes , mów, bo ie-
sterriigoły. . • \ .. 

P a t e r chwilę zawahał się, a po-
terb M p y t a ł : ' 

sz ty tego parcha „meszu-
m e d i " " ) . Joslka. k tó ry zrobił się 
te i . rJaserem i.krzywdzi>zlodziejów, 
zabierając wszys tko za półdarrao? 
Ten icholernik mi żyć nie daje; ja 
mt is ię go nauczyć rozumu; Mnie,. 
s ta remu paserowi , taki1 smarkacz 
zabiera wszys tk ie dobre ' interesy-
pod Kosem. i , ' s . • 

Pa t r za ł em na niego, nie-rozumie­
jąc, do czego on zmierza, ale zro­
zumiałem. że ten jego interes , po­
lega boś na zemście. Więc nie prze 
r y w a ł e m mu, czelkają-c końca, wi­
dząc 
o co 

że się waha odrazu wyjaśnić, 
mu chodzi. P o chwili mitcze-

'•)V H e m . - ł a d n v . 
•*•) M«szu>wed—hehr. — -przechrzta. 

nią ciągnął da le j : 
— Ja ,obmyślilem taki, figiel na 

niego, że on się z rozumu nie „po-
łap i " ; tu zbliżył się do; mnie ze 
swojem krzes łem i spy ta ł : wiesz, 
có to ma, być za figiel? 

— Nie, nie wiem, a skądbym 
Imial o tem wiedzieć? 

— No to słuchaj: Ja tobie dam <io 
ręki trochę „szmuku" *) na lad 
ną sumę,, tak, żeby on się do tego 
zapalił ; ty pójdziesz do niego i po 
wiesz, że to jest kradzione i chcesz 
jemu to sprzedać, bo ze mną nie 
chcesz więcej nić mieć. Staraj się 
jak najwięcej forsy od niego wycią­
gnąć, a za drzwiami będzie stal 
mój „blatny" **) Niemiec z re­

wo lwerem; gdy ty jirż będziesz 
miał pieniądze w ręku, ten wejdzie 
i zaaresztuje was . A resztę ituż ro­
zumiesz? 
' . _^ Nie, nie rozumiem — odpar­
łem. 
, — Widzę, mój kochany, że ty już 
ogłupiałeś, że nie domyślasz się 
resz ty . Więc wyłożę ci już wszys t . 
ko na ta lerz : Ody Niemiec w a s za­
aresztuje, to zaczynaj prosić Niem­
ca i mów, że te pieniądze i biżu­
teria jest twoja, a Josek nie chciał 
ód ciebie tego kupić, proś, żeby je­
go nie aresz tował . Josek też zoba­
czy, że wpadł i będzie się bał a-
resztowania, więc też tak samo 
powie . Niemiec będzie udawał , że 
chce w a s koniecznie zaa resz tować : 
w t e d y on' napewno jeszcze i „bla­
tu ***) Niemcowi da. Teraz rozu­
miesz? 

— Tak. rozumiem, ale to mi się 

•) Szmuk — miiuterja. 
*) Przekupiony — wyraz złodziej 

siei. 
• " ) Blat złodziejskie pieniądze. 

zupełnie nie podoba. Dla ziodzieja 
nie jest to czys ta robota; szukaj 
kogo innegoj 

P a s e r ze rwa ł się z miejsca:;: 
— To u ciebie nieczysta robo­

t a ? — z a w i t a ł — ja tobie daję 
chleb i nóż do ręki ; nie chcę z tego 
grosza miećj aby tylko ten parch 
pieniądze postradał i abym ja sit; 
mógł później z niego śmiać; do­
p rawdy , tyś; już ogłupiał, jeśli nie 
chcesz tego dokonać. 

P o namyśle zgodziłem się, ą pa­
ser zadowolony, da ł mi 200 rubl 
Posłał też żonę swoją zawiadomić 
dwu wspólników, że będą mogfi zo­
baczyć się ze mną u niego. 

w Frania dotrzymała s łowa ; nie u-
merała się, a gdy wróciłem, leżała 
jeszcze w łóżku. Rzuciłem jej pie­
niądze; wtedy wesoło, z ulubioną 
piosenką na listach, zaczęła się u-
bierać. 

— Jedno słowo do t rzymałeś już. 
mój kochany |— zawoła ła — a teraz 
drugą obiecankę musisz do t rzy­
mać. 

— Jaką jeszcze obiecankę? — 
n iepewny siebie spytałem. 

ObiecałejS mi, że dziś razem ze 
mną pójdziesz do kina. 

Ach, taki — odparłem. — Ale 
wierz mi, że nie mogę. 

Dlaczego nie możesz? 
Dla tego , | że policja mnie śle­

dzi — odpar łem. 
Frania zasmuciła się. Widząc, że 

sprawi łem jej smutek, rzekłem: 
Dobrze./pójdę z tobą do kina, 

gdy c h c e s z y a h y policja mnie za­
brała do w z e r w o n i a k a " , więc pój­
dę. Sj) / 

O, nJ»T — zawołała z uniesie­
niem — tylko zauważyłam, że ty 
niechętnie ze mną się ukazujesz i na 
ulicy. Przyzna! sie. •U sie mnie* 

wstydzisz. 
— Cóż znowu? pójfję już; więc 

o której godzinie chcesz? 
— Możemy od ósmej do dzie­

siątej. 
— Dobrze, zgadzam się na w s z y ­

stko. , 
Po obiedzie udałem się znów d o 

pasera, gdzie obaj wspólnicy j u i 
na mnie czekali ; ucieszyli się bar­
dzo mojem przybyciem. Wspól­
nik, którego zwano „Szofer" i k tó­
ry był hersztem, odezwał się do 
mnie: 

— Jutro mamy zamiar jechać na 
pewną robotę. Napewno pojedziesz 
z nami, co? 

— Tak, pojadę, potrzebuję forsy. 
— Mogę ci pożyczyć — odparł 

drugi wspólnik, nie żyd, ą nazywa ł 
się Antek. 

Nie potrzebuję, jt}i pożyczy­
łem. I Ostrzegli mnie też, ' (ibym się 
miał na baczności i nie kręcił się, 
bo mogą mnie poznać. 

Po umówieniu się z wspólnikami 
na nas tępny wieczór, rozeszliśmy 
się do domu. 

Paser po ich odejściu zawołał 
mnie do sypialnego pokoju, prze­
kręcił d rzwi na klucz,, wyciągnął 
czerwoną chustkę, rozminął Ją 1 
ujrzałem biżuterię. Oświadczył mi, 
że zaraz tu przyjdzie t|en Niemiec. 
Jak tylko się ściemni, to pójdziemy 
we trzech i dopiero w sieni dam ci 
wszys tko do ręki. 

Zrozumiałem, że mi nie wierzy, 
co mnie wcale nie zdziwiło. W ^ e j 
sferze nikt nikomu nie Wierzy. Do­
piero jak się ściemniło, przybył .Nie 
mieć; przywitał się powale z mło­
dą, drugą już żoną pasfera. Widać, 
że ona miała wp ływ na niego. 

D. c. a. 
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Goethe nas godzi, ale brzuch nas dzieli 
»r«yc«v 2' 

dowiedział pewien filozof Desy-1 Wyśmiewaj nas dzech, że Jemy 
niijla. że wszystk e narody nogar- >akieś kołduny, jakieś bitfosy. ia-
•dzaia swoimi sąsiadami i wszysr-jkieś zawijani zrazy! 
kie! czynią to zupełnie słusznie. Pi- mv ze 
radoks? Dowcip? Nie — raczej iknedl: 

rozwiązanie tajemnicy' odrębno­
ści! narodowej. 

Bo na ozem wlaśc wie. proc;: 
różjiic językowych. ta odrębność 
narodów europejskich i nieeuropej­
skich polega? Oczywiście mówi­
my tu tymczasem o ludziach cy­
wilizowanych. dzikusów zosta­
wiając na boku. Wiec czy na wiel­
kich rzeczach polema róin ce? 
Ni*. ^ 

Nikt i Polaków nic hedzw na-
nuvkłaii zaprzeczał Niemcom nra 
coWitości. Nikt nie wystąpi ze sło­
wami potępienia dla literatury ro-
sypkieji. której w elkość nauczy­
liśmy sie cenić. Nikt nie odmówi 
arrnii niemieckiei. z czasów wiel­
kiej woiny. czynów bohaterskich. 
Ni$ odmówią też i Niemcy nam 
wielkiej odwazi. bohaterskiego 
wyrzeczenia sie i zastuz dla całej 
Europy nielylko w wojnie ostatnie; 
i \92Q r.. ale i dawniej. 

Mówią do nas inne narody i mó­
wią bez ironii: „wasz wielki Mic­
kiewicz. wasz wielki Chopin". 
i mv mówimy do innych: ..wasz 
wielki Puszkin, Goethe, Racme, 
Szekspir. Cervantes". 

Zdawałoby sic. że wszystko te­
dy w porządku. Tymczasem nie. 
Gardzą nami Niemcy, gardzimy 
mv Niemcami. Gardzimy Moska­
lem i on nas ma w pogardzie. 
7. Czechem iest może lepiei — po-
cardv niema, ale Jest wzajemne 
wyśmiewanie se. Dlaczego? 

Chodzi o drobnostkę w rze­
czach wielkich, a o rzecz niesły­
chanej wagi w jednostkach: o 
brzuch, o stroi, o zardlo. 

To nie paradoks. 

śmiechu 
POW d«ł 

klusek. 
Powiedzmy;. że u 

chciałby jeść kiszki 
która tak kochaj; 

y peka-
powoilu iezo 
watrobianycli 

nas i 
Njieirtcy 

mes :i:e grochowej. 
A Nie­

miec to samo mówi o swoim usie 
•i o barszczu.jDla Nemca fchłodnk 
to strawa dla przeżuwających, a 
ia znów mówię. że liemiecka zup­
kę kminkowa oróżneby sie naszym 
osom dawało. Nie poliżą nawet. 

tSinieie sie Niem'ec z krakowski 
rogatywki, A my pękamy ze śmie­
chu z uicbicskiclif rjońdzoch i eo-
lych kolan bswara. Kacapskie bro­
date chlopisko wydaje sie nam 
prawdziwym niedźwiedziem — 
dzikusem. A znów ten sam kacap 
jakby zobac;:ył naszezo wasko-
portkiezo. wygolonego górala, po­
wiedziałby: to człowiek niepo­
ważny. gdzież takiemu (gospoda­
rzem być? i 

A napitki! Któryż to u nas chłop 
będzie chciał! chłać tyle piwa, co 
bawar. Ale któryż znów bawar wy 
pija tyle wódy wprost z flachy i 
zakąsi tylkoj papiei oskiem... Mo­
skal urzyna me przed Jedzeniero I 
ootem już nawet nie je. Polak, 
„podcina" sit przed jedzeniem, a 
urzyna później. Niemiec dopiero po 
iedzenru zactyna sje i podcinać I 
urzynać. Wskystkiej te trzy naro­
dy daża do jednesw celu: do u-
rżniecia sńe. Ale każdy poco taine-
sro chce sie urznao. Marzyciel — 
Polak aby !ie pockuć innym ni* 
iest. aby ko egom zaimponować i 
w razie czego zrobić awanturę. 

Moskal aby wyznać 
nie popełnione zrze 

Niemi 
abvf 
nai 
Itly 
na 
F 
nie 
usp|jk 
fra 
„w 
n w 
zło 

rahe 

skr 
kro 
I ty 
nie 

iec i marzyciel i myśliciel — 
spać. Spać iakiiaidlużej i iak-

jjviecei. Tu już jednak zaczyna-
wkraczać w moralne różnice 

rpdów. Bo naprz.yklad taki 
u/, piie wino białe, żebv sie 

podniecić, a czerwone, żeby se 
<oić. A nas/ chłop każde 

cuskic wino (jakie mu tam. 
Francji", robotnikowi daia) 

ża za ..kwas" i za ..ciężar na 
lva". 
Wyszliśmy tu poza ramy t c « 
omnejfo artykulikuk • Jeszcze 
k — a zaczniemy mówić o po-
pznych różnicach narodów! A'e 

Zatrzymamy sie. 
zi nam o to, że'drobne róż-

obyczaiowe, że codzienny. 
v nasz obyczai różni nas i ro-
w nas pogardę. śmiech, polito-
iie.„ Jak to sie to tam stopuiu-
jo już nie te czynniki rzadza. 

un tymczasem zwalcza ro-
,szczy". Niemieckie „gro-

1" wałcza z naszemi klu-
Jni. Na terenie jaglanej kaszy 

Uhodz 
ntce; 
sza 
dzi 
w a 

tiołdu 
syiskie 
chólwk 
skal 

Myślici«I — 
swoje, nawej 
chv. i. eweniuahule.lpopelTiić iakieś 
zupełnie już 

:)*<*-
Kościół dla Żydów—chrzęść jan 

w Ziemi Świętej 

konkretne świństwo. 1 

Dzięki staraniom organlzacyj 
misjonarskich w poblrżu Oazy w 
Palestynie nabyto obszar 
*:emi na którym pow­
stać ma kolonia dla Żydów, na­
wróconych na chrześcijaństwo. 
Przystąpiono Już do budowy do-

. ) : * :Ł 

mów I zakradania] plantacy] po­
marańczowych. 

Kolonia posiadać tez będzie 
własny kośblóf, który będzie je­
dynym kościołem dla „Żydów — 
chrześcijanina śmiecie. 

Powrót z zwycięskiego lotu 

ni narodów 
moglibyśmy sie nanrzykład po­
godzie ze Szwedami. Cói, kiiedy 
bestia Szwed ie to z cujerem i cy­
namonem. I ten sam Szwed ma 
czoło wyśmiewać sie z ijas, że je­
my iazłe ze słonina. 

Nie powiem już o tern, że chiń­
skie. neczone w miodzie trasie li­
ce bud/a wstręt w nas daleko mo­
że większy albo i taki sam co na­
sza „mizeria" — ozorki ze śmieta­
na w Ch ńczykach. 

Czego chcesz od twych ludów 
brzuchu świata? Żebyśmy jedli z 
jednego kotta? Żeby tam nie wiem 
co. żebym miał życie postawić na 
kartę — nie wyrzeknę sie zabielo­
nego barszczu i pierożków z ka­
pusty (ale „słodka". Kwaszonej 
innicj lubię). 

„Goethe iest mój" — powiada 
Słonimski. Tak. Ooethe iest wła­
snością wszystkich. On nas eodzi. 
Ale menu nas różni. A praktycznie 
nie wiem, co ma większe znacze­
nie... 

Wiktor Popławski. 

Triumfalny powrót 

Marsz, Dalbo, pa czele towarzyszów lotu, pod tukiem 
startym 

Ogórki nad Sekwaną 
Rozgrywka partyj francuskich pod znakiem Hitlera 

W Marsylii odbyło si« owacylna Powitania rekordzistów lotu na odległość 
Codosa I Rotsiego. Na zdlechi Codos wita sic z ssaimilotii i oczekulącemi 

nn przyjaciółmi. 

Zapomniany! poeta 
60-lecfe zgonu twórcy 

Kościuszki pod Racławicami" 
Mija właśnie pól witku od chwili, 

icdy w skromnym orszaku pogrzebo­
wym zaniesiono w Krakowie na cmtn-
larz zwłoki pisarza, który aczkolwiek 
Beniuszem nie by I, dorównywał talen­
tem wielu swoim uspotczesnym, dzrś 
•Jawnym literatom. 

W pięćdziesięcioletnia, roćtnicc zzo-
III Władysława Ludwflta Anciyca nie 
adobyla sic nawet tak blisko grobu je­
go stojąca brać literacka Krakowa na 
jaiiai uroczystość żałobna lub na skrom 
ny wieniec t żywego kwiecia. Ten tam 
Kraków, który '.yłe lat ściąga) do 
^wych murów z całej Polski setki ty­
sięcy pielgrzymów, na wielki patrioty­
czny I Mpalahcy serca spektakl „Ko­
ściuszko pod Racławicami" zbył rocz­
nic* zgonu Ancjyca takiem samem mil-
cMniem, Jakiem aby) lego śmierć nned 
SO laty. Dzrś. tak Jak wówczas. n;« li­
znął nikt u znoteczeńctwa z> sto-
»owne przemówić nad mogiła jego i 

nikt nie odczul potrzeby złożenia wiek' 
kiemu duchowi Jegp prJynałeineJ czc!. 

Anczyc pochodzili z tego zakątka zie­
mi, który wjydal lyju najprzedniejszych 
mocarzy polskiego Parnasu. Urodzony 
w Wilnie w lflSO t. jako syn aktora, 
porzucił aptekarstwo dla liteTatury I 
prowadził Przez pewien czas tułacze 
życie, Jako| sekretarz jednego i towa­
rzystw dramatyczriycłi. Po raz pierw­
szy wystąpi! w roku 1850 v roi! pisa­
rza scenicznego, zyskując odrazu bez­
przykładne powodzenie. W roku 1854 
przenosi sie do Warszawy, pełni uho-
włąrki sekretarza pr!y „Oazecie Co-
dziennej" i redaguje i wielkiem powo-
dze«:em pitmo ludowe „Kmiotek". Ja­
ko autor mnóstwa broszurek akoi„:t< 
noiciowych. popuhrysulacycn pewne 
wydarzenia lub najpilniejsze prawdy 
społeczne, jako redaktor „Wędrowca" 
I „Kalendarza"' Ungra, Jako współpra­
cownik „Czytelni Ntłdzielne;'. ootoiyt 

Parył, w sierpniu. 
V''akacie teeoroczne maja mało 

cedi odpoczynku. Jest to antrakt 
miedzy dwoma aktami. Nie ulecą 
boJHem naimnieiszei wątpliwości, 
że kryzys zarysowujący sie> na 
konturach obecnezo rządu Dala-

a doidzie DO wakaciach do ze-
, Kryzys ten jest przytem — 

przrnaironiei tak wyelada — znacz 
nie poważniejszy niż wszystkie 
ponrzednie, których gdzie jak gdzie, 
alej we Francji rzeczywiście nis 

ittowało. 
:ad obecny utrzymać sie mo-
i steru. Jak wiadomo, tylka 

;r poparciu socjalistów. Przy-
t paryski kongres socialistycz-
nietylko wypowiedział sie ol-

^mia większością ełosów orze-
..j temu Donaroiu, ale pokazał 
również, i e partia socjalistyczna 
wej Francji nastrojona iest oheettie 
znaiznie bardziej radykalnie, a.n-
żefi dawniej. Radykalizm ten czer-

swe a ren mc ńtv z dwóch £ró-
i DO pierwsze z tych doSwiad-
i . które tak dotkliwie przeżv-

obecnie na wlasnci skórze 
łriecka partia socjaldemokra-

..^zna. no drueie z położenia eko-
noniicznezo samej Francji. 

Wzrastający radykalizm partii 
sodallstycznei wywołać musi. prę­
dze) czy później, upadek obecnego 
rzidu. Jeszcze przed Daru miesią­
cami zdawaćby sie mogło, że Da-
laflier obejmuje wła<ize tylko przej 
śclgwo. aby ia po krótkim czasie 
oddać zoowrotem Edwardowi 
Herpiotowi: oczekiwano rządu z 
Heijriótem na czele, któryby sie o-
pieial na większości parlamentar­
nej!. może nawet bez socjalistów! 
Chodziło wiec, jak widać z tego, 
o iewne przesuniecie na prawo. 
iennak oczywiście bez udziału 
skrajnel Drawicy. Spodziewano sie 
zjeszta. że opozycja socjalistów 
wppec takiezo rządu będzie bar-
dzd skromna. AJe konzres socjali­
styczny przekreślił te nadzieje jed­
nym zamacłiem. 

Jjednocześnie wzrasta, i to bar-
dz<} szybko, aktywność francuskiej 
praiwtey. I ona również czerpie 
swe arzumentv elówne i prawie 
iedjynie z tezo, co sie dzieie w 
Npejmczech. Zauważyć należy, że 
ppwica francuska jiiedy jeszcze 
nie miała tajk dozodnej dla siebie 
sytuacji, iakj obecnie. Jakże htwo 
można terazj ośmieszyć pacyfizm 
tiliiezo Leona Bluma, przeciwsta­
wiając mu Hitlera i to co Hitler 

ićjwl i robi! 0-d plakatów i odezw 
>4» rodzaju roi sie na ulicach i 

Anczyc zasUiĝ  których historia naro­
du nie powinna mu n*gdy zapomnieć. 

Ozdoba ,J<miotka" byty Jego poga-

f jdki I powiastki, które pisywał pod 
leudonimem Kazimierza Góralczyka, 

plażując dziwna umiejętność dostraja­
ni i sie do umysłowego poziomu natur 
pi ostaczych. Potracił moralizow-ać, nie 
bidac niKtn.vm, strzegł sie Jałowego 
kaznodziejstwa, przemawiał obrazowo 
i zabarwiał swoje prace urokiem po-
jciitgajacego bumom. 

Jako malarz życia ludowego byt An-
c;yc o tyle barwny I oryginalny, o ile 
n m być może obserwator, patrzący na 
c ia'.e chłopska z okien szlacheckiego 
d yoru. Nie wzrósł wśród ludu, nie sie-
gnal do najgłębszej logiki Jego uspo­
sobień, ale badicobad* potraW pod-
c(iwyci4 wiele oryginalnych rysów, 
Wiele żywych drgających ruchem po-
sftci. W pierwszym swym obrazku pod 
tytułem „Chłopi arystokraci" wyśmiał 
Wioskową plutokracie, w „Łobzowla-
naeh" chłostał satyrą pieniactwo ludu 
I [łatwowierność, z lacką daje sie on wy­
zyskiwać wyrartkom Inteligencji. Nad­
zwyczajnie żywo kreślone są w (yćh 
sztukach postacie pokątnego doradcy, j 
wesołej kurajszki j butnego parobcza-1 

slupach ogłoszeniowych Paryża. 
Jeśli jednak prawica mą ułatwione 
zadanie, nie znaczy to bynajmniej. 
nv posiadała poważne {szanse na 
objecie wtadzy. Szans tąkk* t y m-
c z a s e m nie posiada.] Powiada­
my tymczasem, gdyż sytuacja w 
nafblższei przyszłości I może sie 
zasadniczo zmienić. Tygodnie i 
miesiące tego iroałnego; lata roku 
1933 liczyć trzeba podwójnie, »o-
tróinle, a nawet poczwórnie... 

Prawica francuska nie liczy 
zresztą, lak sie zdaie na !to, by mo-
zła objąć władze już w najbliż­
szym czasie. Polityka łcj obliczona 
iest na dalsza znacznie metę. Jest 
to mniej więcej ta samaj polityka, 
która cechowała reakcip niemiec­
ka przed obieciem władzy przez 
Milera. Centrowe, a nawet „lewi­
cowe" rządy niemieckie pozosta­
wały pod wpływem reakcji i to­
rowały iei droze. i Te sarna role 
chciałaby efać obecnie Drawiea 
francuska. Wszystko przemawia 
za tein, że już w najbliższym cza­
sie. korzystając z rezuHjatów kon-
zresu socjalistycznego, jsoróbiiie— 
początkowo ..anonimowo" *» skie­
rować politykę Francji; w | takim 
kierunku, jaki odpowiada jej dąże­
niom 1 któryby przygotował grunt 
do 'Późniejszego objęcia i władzy. 

Rząd Daladiera zdate| sobie o-
czywiście sprawę z tych mane­
wrów. I chyba tylko lego, nazwa­
na tutaj, „aktywna" polityka za-
zraniczna. Dozwala na to. żeby 
Tardieu albo kto inny nie wystąpił 
z otwartemi zarzutami przeciwko 
rządowi. Prawica francuska mo­
głaby naprzykład przeciwstawi 
sie polityce Daladiera | względem 
Hitlera — żądaniem wojny prewen­
cyjnej. Argument ten jest konse-
kwentnyS Trudno spierać sie o to, 
że naileosza obrona strategiczna 
iest wlaśjiie atak:-Drawda ta jest 
aż nadto oczywista. Jednak na o-
twarte prooazowaniie żądania woi» 
nv orewencyinej prawica francu­
ska nie może sobie jeszcze w da­
nej chwili pozwolić. 'Sprzeciwia 
sie temu chwilowy nastrój mis. 
które pamiętają jeszcze! wołne 
światowa — mimo zwycięstwa — 
i które woiny nie chcaj wozóle. w 
żadnym zaś razie woiny prewen­
cyjnej. Nie ulega jednak i-watorlwo-
ści. że przy odpowiedniem haświe-
tleniu sprawy. • rozwinięciu odpo­
wiedniej propazandy. któraby o-
świe lila grożące niebezpieczeń­
stwo ze strony dażaceso .Jedynie 
i wyłącznie" do „równouorawnie-

ka. Postacie te do dzisiejszego dna 
nie straciły nic w swej charak;erystycz 
nei barwności. Wprawdzie występuje w 
tycli sztukach nieunikniona postać o-
patrznośctowego dziedzica, który pra­
wi namaszczone morały I udziela bło­
gosławieństwa, wprawdzie liryzm siel­
ski trąci czasami sentymeritalnością. a 
kazania zbytnio wychodzą na wierzch 
w scenicznej robocie. Jednakie uster­
ki te są nieodłączne od moralno-pe-
tfagogicznej roli,r/aką do niedawna prze 
znaczono utworom ludowym na scenie. 
Mniej szczęśliwymi był zato autor we 
„Flisakach", pełnych nadmiernego i 
ckliwego pietyzmu i w „Błażku Opęta­
nym", opartym na bardzo naciągnię­
tych sytuacjach. 

Najpopularniejszem dziełem scenicz-
nem Anczyca w tym rodzaju Jest „E-
inigracla Chłopska", dramat ludowy, 
nagrodzony na konkursie krakowskim. 
zrany swego czasu z dużem powodze­
niem na wszystkich scenach polskich. 
Społeczna tendencja dramatu tego wy­
stępuje tii w formie przestróg dla lu­
du, aby nie zapierał sie miłości rodzin- ( 
nego gniazda, gdyż na obcej ziemi znaj- | 
dzie tylko ludzi bez serca I walkt t 
wrogim sobie żywiołem, 

nla" Hitlera i jeszcze bardziej nie­
bezpiecznego. bo nieodpowiedzial­
nego za swe czyny Góringa (jak 
zapewniaia zazety wychoditwa 
niemieckiego i dzienniki wiedeńskie 
min. Gormz Jest byłym pacjentem 
domu obłąkanych, co stwierdzono 
na podstawie aktów; pozatem pre­

mier pruski ma fiyćT natogowyni 
morfinista) — masy francuskie na­
brałyby innego przekonania. iNIe-
trudnoby było wówczas znaleźć 
iakiś środek, radykalny środek.ktd 
rjd>y stamowlł tamę, mogącą sie 
orzeoiwstawić acetylowi Hitlera, 

Z. S 
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Marsz kolegi Hiflera 
na drabinie malarza pokoloweco 

/Z Oracu do Budapesztu łdzłe ni dra 
binie malarza pokojowego (podwójna 
drabina, u góry na zawiasach) niejaki 
Frariz Schessler, malarz pokojowy, hi­
tlerowiec, wygłaszający > wysokości 
swej szczudle! trybuny płomienne mo­
wy faszystowskie (o ile, rzecz prosta, 
.policjanta niema w pobliżu)., 

Ponieważ te mowy wzbudzają lek-
kiegjo „hysia" w głowie podróżnika, 
wie.c nikt mu nie czyni zbytnich wstrę­
tów. Owszem, ludność przylmuje za­
bawnego apostoła na wesoło 1 częstu­
je go winem, by podnieść krasomów-
stwo. 

— On przyozdobił sławą lmi* Adolf. 
a Ja to tamo uczynię, z imieniem Tranz, 
Oórą zawód malarski! 

Oenjusz polityczny, o którym mowa, 
przeszedł Już przeszło 400 km, sledząo 
okrakiem na swej drabinie. Pozostają 
mu Już1 tylko 200. 

Czytajcie 
KINO 
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„Niebieskie koszule" Iriandfi 

Zr. 

General 0"Dully, twórca organizacji „meblesklch kcezail" 
•wolm sztabem. 

w Irlandii, z* 

Najcelirletlsza jlroną „Emigracji" Jest 
przepyszna chafakteostyka postaci ży 
dowskich, wybornie skreślony obraz li­
cytacji, a nadewszysrko pełna głębo­
kiej poezji scena spożywania uczty wi­
gilijnej przez naszych chłopków, osia­
dłych w amerykańskiej kolonii. 

Dramatyczne prace Anczyca nie o-
siągały o tyle oelu, że lud wiejski do 
teatfów nie chodził, Posiadały jednak 
wielką wartość, lako utwory zwracają­
ce uwagę mieszczaństwa na życie i po­
trzeby wsi. 

W innym duchu i znacznie potężniej­
sze wywierał wrażenie dramat Anczy­
ca „Kościuszko pod Racławicami", któ­
ry ściągał do Krakowa cale wycieczki 
z Poznańskiego I b. Kongresówki, 
gdzie dramatu tego grać nie było moż­
na. Budził on zawale ogromny zapal, 
Jako o\z'eło pełne wiary w zwycięstwo 
idei polskiej, w zwycięstwo i odrodze­
nie, Uwieńczony krótko przed śm^rclą 
Anczyca drugą nagrodą na konkursie 
dramat p. t. „SoMeskl pod Wiedniem", 
należy do mniej znanych utworów pi­
sarza. 

Mnóstwo prac Anczyca dla młodzie­
ży. oryginalnych I tłumaczonych, mia-i 
lo na celu wyrabiam* harhi well, se-i 'jwib 

szanowania pracy każdego 1 i!uz*nUi 
» wliiej sprawie. E>c4ć wymianu! 
„24 obraizki z dziejów FolsW wał 
przeróbkę „Robinsona Kruzoe". 
' Jako poeta mtał Anciyt swoje kr«f 
lewskie chwile. Lutnia Jego łabrzrrtiąrt 
potęgą spiżową tonów, które siedem­
dziesiąt lat temu wstrząsnęły Iskrą za­
pału wszystkie szlachetne aerca. Mą« 
tu na myśli „Tyrteusza", pcetnitn o 
wielkiej, lwiej potędze słowa, apoteoM 
bohaterstwa w utworze tym. w Wórym 
duch patriotyczny wylewa siej rrtby stru 
mi-eii gorącej lawy. Anćzyc opiewał 
zwyclesrwo Sparlan nad MeasyiH, 
„Tyrteusza" można załiczjć do klelno* 
tów naszej poezji. 

Piękny Iest takia wiersz „Uczta w y 
zwoleńca", urywek ntedokpńCZOMl c»* 
łosci. Anczyc pozostawił lakże przeklaf 
dv rymowane trzech dramatów nit* 
mleckieh „Drahomiw" WeKena, „Fł« 
dry" Konrada, „Machabeuszy" LOdwi* 

"• i 
W piećdzieskjeloleele śmierci Anely« 

tu wybitnemu poecie należy ale wdzlt* 
czne wspomnienie 



Czwórka nleszczęśl 
; dwole ludzi I dwa 

WCÓW: 
onie 

Tragedia amerykańska j 
Konia i rzędem obiecywał szlachcic 

polski i ł jakowąś przysługę. i sadził, 
słusznie zresztą, że Jest to dar wyso­
kiej wartości. Tymczasem oow-boje z 
Oreenwlch (nie tego angielsk.ego, ale 
i młodszego nieco, w Texas) powiada-

!
| : „zamknij stajnio na noc, bo ci 
tszcie obcy koń do niel wlezie". 

Poczciwi cl ludzie opowiadała., ze 
jwzy obecnych nader niskich cenach na 
konie. każdy powinien na cztery spu­
sty zamykać stajnie — t o niepotrze­
bna gościnność narazić go mote tyl­
ko na konieczność wyżywienia leszcze 
(jednego czworonoga. 

Mówią., że z nadmiaru koni (!) wy­
nikają nawet dość szczególne l-ragko-
mcdie: 

Oto pewne młode małżeństwo chca-
lo slfl pozbyć Jednego z dwu posiada­
nych koni. Najlepiej byłoby chabete 
sprzedać. Ale kto kupi? Wypedz.ć? 
Albo sam wróci, albo policja odprowa­
dzi I leszcze karę nałoży za zły nad­
zór nad bydlec em. Rada w rade I mai 
żeństwo uchwaliło, że młody pan do­
mu uda, że si« zakochał w pewnej są-
s!adce.,Na dowód swych zapałów mi­
łosnych ofiaruje Jej „konia z rzę­
dem". Dama okazała sie twardego ser­
ca, a kiedy młody zalotnik przysłał 
Ja w prezencie konia, dołożywszy Już 
A* niego I s odlo, obraziła się na do­
bie i powiedziała, że już trzeci dzień 
przysyła Jej szkapę, z którą nie wie 
CQ zrobić, bo sama ma ich ze 30, a kar­
mić tego bydła n e ma czem. 

Bedny posiadacz rumaka zwrócił 
•wlec swoje zapały do pewnej starsze] 
damy, fetóra miała kiedyś nieostroż­
ność po-wiedzieć, że uwielbia konną Jaz 
d$. ale nie ma wierzchowca. 

Koniarz zaproponował Jej wypoży-
:) * (: 

Każdy Francuz 
musi umieć pływać 

Corocznie, gdy nastanie ciepła pora 
roku, policja francuska n ..lilie olbrzy-
m|ą Ilość utonięć w morzu i rzekach. 
Tl smatna statyslyka zmusiła francu­
skie ministerstwo oświaiy do zajęcia 
w tej spranie stanowiska obronnego. 

I oto już teraz po wakacjach, wszy­
scy uczniowie szkół panicznych, Za­
równo chłopcy Jak dziewczęta będą 
musieli przejść kurs pływania ! ratow­
nictwa. Będzie to przedmiot obowiąz­
kowy I zwolnić od lekcji pływania mo­
że lylko orzeczenie lekarskie. 

czenle rumaka^ I wspólni spacery. Za 
drugim czy trzecim ra^em, powiada, 
że żona Jest zazdrosna, (wobec tego on 
ofiarowuje Jej rumaka wraz z sio­
dłem, sam Jednakże już więcej Jeździć 
s nią nie będzie. 

Dama uslyszi wszy lp, zemdlała, a 
gdy ją ocucił, | zawołaj: „Myślałam, 
że tym razem ktoś kocha mię bezinte­
resownie, a tuj i pan każe mi brać 
szkapę na utrzymanie!"' 

Speszony małżonek wrócił do domu 
i opowiedział Wszystko żonie. Ta, gdy 
s:ę o niepowodzeniu akcji dowiedzia­
ła, gorzko zapłakała... 1 żyją teraz we 
czworo, wszysdy nieszczęśliwi: dwoje 
ludzi i dwa konie... 

tOzwarfeff, T7 denwiTa. T$3S fc 
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patriotyczny Szk 
robi interes na wódce 

£ 
a szkocka whisky dziwnie ml 

iakoś[pichnie — powiedział sobie pan 
Duncan Macieod, najskromniejszy po­
dobno, ale zarazem I najbardziej ma­
rzycielski między] milionerami — Pa­
chnie} pzecudrrie,, bo nletylko właści­
wymi sobie aromatem, ale i grubemi mi 
IJonajnl. 

Było lo powiedziane zaraz po wybo­
rze ire ;ydenta Rojosevelta i zaraz po 
wypjywledzenru tyjch znamiennych słów 
pan Maclcod zaczął skupować szkocką 
whisky. Sam Szkóf z pochodzenia, w e 
dziaŁ ż i whisky jest napojem popro-
stu zdrowotnym. Jak woda mineralna i 
że Im s arsza, tern Jest lepsza, zwłasz­
cza, że ziomkowie Jegu bardzo się w 
ostatnie] latach popsuli ' 1 jako starą 
wódkę wypuszczają taką, która przed 

tygodniem warzyła się jeszcze w go­
rzelni. i 

Zankm się inni marzyciele «orlenłc-
waili o co chodzi,, większość wódki 
szkockiej znalazła się w rączkach Ma-
cleoda. Teraz on dyktuje swym konku­
rentom certy na giełdzie wtaczanej. u-
slępując zresztą innym tylko kropelki 
tego drogocennego płynu.! 

Podobno p. Macieod zakupił dotych 
czas whisky za 15 miljc-nów funtów 
szterlingów. Obiecuje sobie zarobić na 
tym Interesie drugie tylej. Niech tylko 
fala mokrych na dobre rozleję się po 
Ameryce. Obiecuje także pan Masleod, 
Ż3 Jeśli uda się mu interes, będzie wla 
snym kosztem kształcił nu uni^ersyte 
de edynburskim aż 6 Szkjotek i; ŁSzko 
tów. Hojny pan! 

Warszawskie mloawki sadowa 
cjr 

Żono nigdy 
— Ano, to mamy.., już dzisiaj 

ósmego maja... 
— Niemożliwe, przecież wczorai. 

iakżeśmy szli tu do knajpy, było 
dopiero... pierwszego 

— Widzisz, jak to czas przy Wód­
ce leci. 

— Rzeczywiście, a e w takim ra­
zie jestem zgubiony... Bo jeżeli dziś 
jest ósniy.j. to Są imieniny ltjojej 
Stasi. A ja siedzę w nordowni za­
miast powinszować toneczce, któ­
ra właśnie śpi tera*... opuszciona 
przez męża moczymordę 1 wofóle 
człowieka upa... upa.. upa... co to 
ja chciałem powiedzieć, Franutifś? , 

Tu p.1 Roman J., z; możny kupiec 
warszawski, popijający z przyja­
cielem od kilkunastu godzin w re-

Wyrafinowani * 
usze występku 
wane pomysły zbrodniarzy amerykańskich 

Ameryka, łraj rekordów wszel ­
kiego rodzaju i we ijvszelkich dzie­
dzinach bije również rekordy prze­
stępczości... 

Wszelkiego rodzaju gangsterzy, 
kidnaperzy, lootlegęrzy czynią z 
Ameryki poprostu jakiś raj ban­
dycki. Rabunri wśród białego dnia, 
porwania, sz;ntaże, zbrodnie — są 
na porządku dziennym życia ame­
rykańskiego. 

Zgangrenowana policja nie może 
dać sobie rady rozwielmożnionej 
hordzie bandytów, zalewających 
cały kraj i będących faktycznymi 
władcami wijelu miejscowości. Co-
najwyżej urzędy śledcze ogranicza­
ją się do parjaliżowania tej c z y in­
nej drobnej Bandy, Rozkładając bez 
radnie ręce |yobec potężnych tru­
stów zbrodniarzy. 

Centralny 'urząd śledczy w Wa­
szyngtonie wydaje specjalny biule­
tyn, poświęcony rejestrowaniu zbro 
dniczych wyczynów. 

Lektura tego biuletynu przewyż­
sza wszystk e najbardziej sensacyj­
ne powieścij Z ostatniego numeru 
„Criminal Cronicle" wyjmujemy 
dwa epizody, świadczące o „ge-
njalnej" pomysłowości bandytów a-
merykańskkh. 

Oto zawiadowca stacji w Winni-
peg niemało się przeraził, gdy pe­
wnego poranku stwierdził, i e zg;-
nęly mu 3 wagony, zawierające w y 
sokowartościowe futra. 

Było to isjną zagadką. Jedyna na-

pociągi). 
To Ui dopiero po telegraficznem 

i bezsł utecznem porozumieniu się 
ze stać ami. gdzie ewentualnie moż 
na było spodziewać się odnalezie­
nia! wagonów — sprawę oddano 
policji 

Władze wszczę ły energiczne 
śledztw o, lecz nie dało ono naj 
mn ejS2ego rezultatu. Wreszcie szef 

dzieją leżała tylko w tern, c z y za-maj i oddawca przez nfkogo nie u-
ginionych wagonów nie dołączono I źywam bocznicę kolejową i na koń 
przypadkiem do jakiegoś nocnego I cu toru wybudowali znacznych TOZ 

Pełna tabela 

miarów szopę. Cierpliwie oczekiwa 
li nocy, aj przy pierwszej okazji — 
3 starann e wybrane wagony (wska 
zówkę w tym kierunku banda za­
wdzięczała pewnemu urzędnikowi 
kolejowemu, także zagmatwanemu 
w tej aferze) .sprowadzone: zosta­
ły pod szopę. 

Na zakończenie usuniętoi szyny 
na znacznej przestrzeni, taki że ni­
komu nie mogło nawet wpaść na 
myśl. źe i tam właśnie znajdują się 

poljcji powiedział sobie, że trzy 
wafcony kolejowe me mogą prze 
cięż zn knąć, jak kamień w wodzie, skradzione wagony 
a że paza tern izawierały one to- Innego rodzaju rekord przestęp-
walry \ wartości dziesiątków tysięcy czy ustanowiony został w IjJowym 
dolarów, postanowił chwycić się Jorku przez braci Burkley, którzy 
bardziej skutecznego środka, niż w ciągu ubiegłej zimy skradli — 
przeszt kiwanie olbrzymiej, bo 21 dzięki wyrafinowanemu trickowi — 
tysięcy mil angielskich rozpiętości 200 przeszło futer. „Pracowali'' oni 
mierzącej sieci jtolejowej. | głównie w eleganckich restaura-

"mieścił on w szeregu gazet o- cjach, nieposiadających i szatni, 
głusze* ie? w kłórem, podając się za gdzie też goście wieszali swe o-
handlaiza futer, poszukiwał dostaw 
cw skór, takich oczywiście , jakie 
znajdowały się w zaginionych wa­
gonach 

Ekspsryment udał się, gdjrż w 
odpowiedzi na ogłoszenie zgłosił się 
niejaki John Craig. Wobec tego, że 
„gjentle nan" ten nie potrafił wska­
zać, w jaki sposób wszedł w po­
siadani s futer — został aresztowa 
ny. Po długotrwałem przesłuchaniu 
przyzn ił się. że wraz ze swoją szaj 
ką skridł 3 wagony. 

SwefO niezwykłego wyczynu 
banda dokonała w sposób następu 
jacy: Wynajęli oni jakąś zapuszczo-

krycia na stojakach. 
Ody skargi na coraz to aktyw­

niejszych złodziejów stały się zja­
wiskiem prawie codziennem, poli­
cja postanowiła zdemaskować ich 
za wszelką cenę. Udało się to jed­
nak pewnemu zdolnemu detekty­
wowi dopiero po kilku miesiącach 
pracy. [. I 

Okazało się, że bracia, z których 
jeden nazywa się Robert, a drugi 
Jerzy — posługiwali się całkiem o-
ryginalną metodą. Dlatego | byli w 
ciągu tak długiego czasu nieuchwyt 
ni. 

Metoda ich polegała na tęm, że 
elegancko ubrany Robert pierwszy 
wkraczał do jakiegoś na ten dzień 
upatrzonego lokalu, wprawnem o-

wczorajszego ciągnienia loterii 

* i 

Główne wygrane i 
Zł. 250.000 padło na Nr.: 35538. 
Zł. 100.000 padło na Nr. 107462. 
/I. 50.000 padło na Nr. 103236. 
Zi. 20.000 padło na Nr. 127530. 
ZI. 10.000 padło na Nr. 100281. 
Zł. 5.000 padło na Nr. 144482. 
Zł. 2.000 padło "na Nr. Nr. 25823 

37283 47009 48701 95362+ 101765 
105055 121083. 

Zł. 1.000 padło na Nr. Nr. 42811 
48686+ 48705 71551 62195 75416 80036 
89565 96433 131323 136500 149297. 

Zł. 500 padło na Nr. Nr. 32672 41949 
61990 62298 79774. 

Zł. 400 padło na Nr. Nr. 1765 7381 
7673 12781 15390 18369 21598 23466 
26555 32345 32421+ 41910 44004 + 
47416 49396+ 58421 58593 70212 74089 
76711 116552 118195 118245+ 118499 
119833 123037 134619 139098 145204 + 
147061. 

ZI. 300 padło na Nr. Nr. 6449+ 
7359 8297 9189 17093 22197 22773 
23233+ 27138 27735 29464 29619 29650 
39804 40897 41115 42245 42891 45417 
4.5536 47406 48 247 51767 52149 52595 
53724 54734 54911 57295 57324 58423 
58619 62350 63874 68678 69198 74411 
74748 77472 80349 86460 87847 91340+ 
93213 96892 102726 102739 103304 + 
KM160 108632 109698 110696 110819 
1J£?I ,24858 ,355M7 I ? 7 ' 5 5 127517 
! S M 7 , 2 9 5 H 1 3 1 5 7 9 132815+ 139394 
394-18- 140245 140897 142826+ 147070 

. 1 8668 149645 151999 153217. 
Stawki 

I-sze ciągnienie 
203 303+ 553 685 848 1149 619 71 + 

2p60 754 67 850+f 3033 256 79 4171 
2*3 640 933 5613 780 834+ 6074 199 
571 + 7133 469+ 566 668 8297 353 710 
854 9032 600. 

10076+ 583 815+ 36 68 971 12095 
5D4 840 13202 581 J4539 15003 607 719 
805 35+ 16445+ r546 629+ 17155+ 
287 332 72 474 922 18454 909 19184 615 
33 835 43 73 

20178 362 620 33 993 21450 759+ 80 
22008 561 711 23164 878 24374 92 789 
923 25360 494 723 97 26103 500 753 
985 88 27389 805 989+ 28173 65 281 
29404 591+ 843 62 919. 

30159 31120 30 37 681 766 973 32355 
662 875 33109 82 487 655 754 34135 + 
372.683 941' 52 35015+ 122 334 673 85 
36282 41 

315 59539 680 820. 
60228 6107*7+ 174 62040 164 630 839 

64112 628 65038 66240 383 524 67053 
409 529 68493 530 733 893 69065 259 
476+ 765 909. 

70493 646 812 71291 72080 356 435 
577 882 73032 133 74254 402 787 75823 + 
960 76076 Ś75 77257 645 78091 686+ 
932 79249 359 897. 

80228 713 81073 122 45 70 371 81 
82185+ 5' A 684 717 83220+ 394 818 
84560 92 710 810 85318 543 86267 425 
767+ 81S 87116 377 514 88249 542 69+ 
676 740 89101 227+. 

90234 76+ 78 817 76 91237 99 454 
615 824 67| 965 92461 560 93169 5251 iiT"pn 
628 59 94556 924 95008 98 964 965501 L>4W 
750 97306 + 114+ 432+ 924 98126+ 205 
76.456 725 B64 88 99275 551 616 876+ 

100177 254 83j 58 956 101366 459 
102600 38+J 103434 91 953 104170 200 
495 731 805 942 105856 935 70 106428 
735 1073811 778 851 108106+ 572 975 
109204 64 691 804 913 36. 

110102 11 307 26 407 612 14+ 111210 
112222 113234 305+ 10 686 950 114600 
917+ 115700 913 116025 61 331+ 821 
97 117583 961 86 118230 439 119412 13 
28 842 951J 

120232 600 9 931 121003 709 122298 
526 649 918 1231 10 124193 255 765 
125041 117+ 376+ 987 126532 47 885 
923 25 45 1127585 6!3 770 90 128289 505 
629 821 84] 129003 109 

130577 6*2 797 )22 131021 46 285+ 
670 705 94B 1320:7+ 342 412 36 908 
133065 173 442 134 18 626 135760 136040 
308 137096 395 428 99 974 138057 105 
13 239 5771708 13<542 760 891. 

140442 944 81+ 141362+ 142076 91 
293 561 607 81 8)6 143086 360 521 + 
804 144197i 145318 502 683 146264 301 
6 823 1475F4 148116 560+ 638 778 960 
77 149829 J84+. 

151211 Ś96 152 264 722 153414 562 
773+ 828 J2 902 54530 803. 

Ii-gie ciągnienie 
89 638 (231 99; 2425 844 3234 828 

4121 64 247 452-- 5175 512 930 6229 
457 91 874 7961 98 8133 234 466 828 9211 
831 87 965 10448 507 62+ 652 77 780 
11092 225 423 73 104+ 966 12717 13U26 
739+ 14445 560 I 1382 591+ 645 859 99 
16086 498 569 84< 17073 305+ 824 937 
18188 327:536 601 19301+ 499 841 

20638 746 60 8 6 931 21042 696 904 
8.W ™ « " V * niln M + *> m n i2 6 2 34 879 23321 672 859 

40324 590 
43451+ 97 511 44016 45 805 45033 89 
157 46103 430+ 501 847 94 978 47074 
93+ 170 510 60 728 896 48210 310 599 
629 735 97 814 900 38 49107 319 46 
544 609 980. 

9 49 194 333 436+ 508 50 600 
1+ 200+ 60 736 876 52026 335 

500 
725 5 
98 401+ 945 53552 860 54090 682 839 
55546 56031 55 89 304 63 57964 58233 

332 865 2S928 291 51 443 
30459 31233 425 590 32130 61 568 936 

33030 83 886 600 795 898 34287 921 
35132 37 '407 36)82 106 281 466 787 
37188 281 454 T, + 753 38103 88 212 
633 48 9\Ś 39008 314 

40131 41460+ 543 688 814+ 92S 
42093 495 912 43171 791 44205 66+ 91 
45009 977 46235 i 73 443 543 96 783 908 

• 

147172 3?1 417 505+ 819 954 48101 44 
321 70+ 603 28 49917 
I 50452 651 51276 491 52028 153 373 

715 892 53078 237 668 777 54425 68 672 
829 43 55032 664 857 -56057+ 108 372 
471 610 831+ 907+ 49 57120 438 640 
58122 4.18 913 59334 533 640 + 

60426 604 44 61048 267 802 900 62024 
211 655 701 990 63598 903 83 64100 66 
846 67 >6044 55+ 67036 51 468 502 18 
45 705-i 68251 69098 394+ 552 711 

70203 301+ 80 452 579 621 71504 704 
893 940 72128 392 434 909 73430 74118 
75119 61 220 521 790 923 76144 370 973 
77620 7$362 81 473 793+ 79234 439 794 

81305 932 82405 676 792 844 
83060 226 84724 65224 360 901 39 54 
86253 313 558+ 87100 251 738 97088934 
89002 3! i 58 493 626 38 840 
J 903641- 91120 411 577 605+ 92284 
326 29 44+ 555 995 98 93332 730 44 
863 941 5 58 98 634 917 95085 379 643 
96315 580 804 76 97494 683 712 88 944 
»8002 335 794 881 99118 325 759 
I 1000H 203 325+ 504 58 101355 
102317 547 103426 104149 292 939 95 
105248 879 106381 609 811 67 936 107267 
496+ 875 108644+ 727 821 109135 489 
|542 674 739 63 
1 11008 566 858 111656 780 895 936 39 
112873 >59 1130?8 334 713 1.14553 
115445 >33 U643S 517 759 822 117396 
528 118?13+ 119122 208 429 836 62 

120624 48 722 979 121337 714 122454 
95 832 123046 85 182 567 605 124037 + 
588 600 702 125295 126206 36 692 982 
127066 82 101 32 257 375 417 128000 
492 663 740 982 129746 909 30 

130573 131038 370 83 491 689 806 
132694 133063 174 86 282 499 869 931 
134252 477 902 135008 35 623 904 136004 
302 475 137535 902 23+ 138258 893 
139368 692+ 921 

140058 563 79 141138 405 142103 292 
308 519 143252 409 625 711 95 144111 
238 145434+ 506 70 781 146I70|478 817 
147236 413 549+ 651 148488 551 149241 
74 312 45 573 666+ 811 

150187 228+ 52 505 889 151166 536 
759+ 152461 780 153076+ 162 547 748 
82 871 154289 557 631 

Sprawa Bejlisa 
w książce 

Nakładem sowieckiego wydąWiotwa 
państwowego wkrótce ukaże sie książ­
ka młodego historyka Tagera|pod ty­
tułem „Sprawa Bejlisa". 

Książka ta jest oparta na nieznanych 
dotychczas materiałach archiwalnych 
carskiej policji, które wykażą w Jaki 
sposób czarnosecinne czynniki rządo­
we Rosji carskiej stworzyły głośną 
przed wojną sprawę a zabójstwach ry 
tualnych. 

me ocen*... 
nomowataej restauracji, zalał sis 
rzewnemi łzami. 

— Pan ekąd... możnaby,.. to na­
prawić — podtrzymał przyjaciel. 

— Ale ak? zbawco, odnowicielu, 
za dobrą radę ozłocę c ię! 

— W o t c c tego... jedźmy na imie­
niny. ale iroczyście... z orkiestrą —• 
i z dziew :zynkaml. 

Pan Roman był zachwydony pro­
jektem. Dla uczczenia g Pijalnego 
pomysłu wypito jeszcze g butelki 
koniaku. 

Poczeni orkiestrę w skła/dzlę 5 o-
sób z bęsnem włącznie, 5 fordan-
serki, 2 prkolaków, dźw gających 
półmiski z majonezami i zimnem 
mięsem, ulokowano w dw[i taksów 
kach. 

W trz:ciej siedział czjiły mąż, 
piastując pieczołowicie m czynie z 
sosem titarskim oraz -przyjaciel 
projektodawca z wypożyczona w 
bufecie sztuczną palmą. 

Po killu minutach taksówki za­
trzymały się na ul. Wilczej. # 

Głęboka, cisza nocna patowała w 
o i r f o f r f e ^ L b i e a ) a l t e ś 4T0" Przedpokaju mieszkania solen;-
S t » ^ P ' J i & i f t t T . " 3 ' W - i z a n t k i , g i y znaleźli się am nie-
Poczern, zasiadał do stołu. i, I oczekiwani .goście. 

1 rochę później, w jorze nąjwięk- xi J • j , 
szego ruchu, nadchod :il Jerzy i wie- N a d a r y >?r2ez organizatora wy-
szał swój wiatr |m podszyty * " * * . & ^ k M l r a z a g r a ! a 
płaszcz w i sąs i edz twe futra Rober 
ta i tego, które miało zostać skra­
dzione. Potem zasi; dal do s,tołu. 
szybko przekąsił c t ś , płacił i w 
największym spokojt ubierał się w 
upatrzone futro. 

O ile przypadkiem manewr ten 
zauważył jWłaścicie! futra. Jerzy 
przepraszał, wskazywał na eleganc 
kie futro Roberta, co tłumaczyło o-
myłkę i wykluczało wszelkie podej­
rzenie. 

Takich to tricków (a jest ich ty­
siące) chWytają się amerykańscy 
zbrodniarz'e, którym częstokroć nie 
sposób ojimówić Wyrafinowanej 
pomysłowości. 

Mali campingowcy 
spłonęli żywcem 
Sześcioletni Denis Dwyer I (rzy-

letni Krzysztof Mc. Mahoń (posta­
nowili spędzić sobót nie popołudnie 
tak. jak tó robią strrsi. to znaczy 
campingując. p m i a i ten oznajmili 
swym matkom i otrzymali pozwo­
lenie na camping w <:ichej i spokoj­
nej, a do tego t. zw. ślepej iiliczce 
sąsiedniej.: 

Malcy, jako namio:, wyzyskali o-
puszczoną" drewniana budkę| pieka­
rza. Otwór wejśc iowy zawiesili 
starannie ściągniętą z domu kapą 
i wewnątrz rozpalili ogniskp. | 

Po pewnym czasie mieszkańcy 
sąsiednich domów i auważjrli I w y ­
dobywające się z bidki płomienie 
i zatelefonowali po straż ogniową. 
NPkomu jednak nie przyszło na 
myśl, że wewnątrz t udki jeCt dwo­
je dzieci! Kiedy przybyła j s t fa l : 
zalała wodą zgliszc; a budki, stra­
żacy śród resztek ipalonyth de­
sek, znaleźli dwa zwęglone trepki 
nieszczęsnych malców... 

i 

wściekłą jakąś fanfarę. 
Uderzenia w bęben rozl igały się 

jak gro ny po całej kimienicy. 
Gdzieś \r podwórzu popząl ktoś 
krzyczeć „Pali się 

Z ciemnej sypialni rozległ się jęk 
— O, Boże. co to? 
Wkrótce w progu ukazaia się w ^ 

niosła pcstać w długiej pswłóczy 
stej szac e. z głową ozdobiona pa­
pilotami. Na twarzy o rysjabh suro­
wych m.ilował się przestrach, po­
łączony : gniewem. 

Była to „solenizantka" 
Na ten widok jedna z for;danserek 

zapytała p. Romana 
— Dziubdziu-ś, to twoją1 stara? 

Dosyć kemiczna, ale mów Jsię trud 
no. Śpiewajmy! 

I wszyscy goście ryknęli jedno­
głośnie 

— Stoi lat, sto lat... ni^ch żyje. 
żyje nam. 

Postać w bieli w nieżmiemein 
zdumienia słuchała czas jakiś, oo-
czem skierowała swe kroki do in­
nego pokoju, skąd wyszła z bambj 
sową las tą w|ręku. 

Co by o dalej, tego żadne pióro 
oddać nii i jest w stanie, dsść, że w 
chwilę pjóźniej fordanserjti. pomie­
szane z 2imnem mięsem; instrumen­
tami musycznemi, członkami orkie­
stry, palmą i pikolakąmi, jak 
wezbrana rzeka płynęły ku bramie. 

Skandal ten uwieczniony zost i ł 
w protokóle policyjnym, p a d echa 
jego trafiły do sądu starościńskiego. 

Wyroki brzmiały jednakowo dla 
wszystkich: 50 złotych grjjywny za 
zakłócenie spokoju. 

Pan Rpman przysięga, 
już nie będzie organizował imienin 
żony, nie sprawdziwszy1 dokładnie 
daty w kalendaTzu. 

że nigdy 

) : • * * : ( -
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R3DJO WARSZAWSKIE 
PIAtEK CZWARllEK 

7.00: Sygnał czasu i pitóftj .Jfiedy 
ranne wstają zorze". 7 05: Oiipnasityka. 
7 20: Płyty. 7.35: D. c. płyt. |7iS2: 
ka Oospodarstwa Domjwego.l 

11.57: Sygnał czasu, HejnaJ z-Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. 12.35: jD. c. płyt 
14.55: Płyty. 
15.16: Płyty. 1535: 0. c płj/t. 15.50: 

D. c płyt. 
16. Program dla dzieci. 16.30: Arie i 

pieśni w wyk. H. Korfłówny. 
17.00: Odczyt „Praca pozą dpniem 

matki - robotnicy". 17.26: Muzyka; jek-
ka. 18.15: Odczyt ze llwowaj„Zwkicię-
stwo Warszawskie". 1835: Hecitil for 
lepianowy M. Jonasóiyny. 

19.40: Felieton „Rekordomanja11, 
20.00: Koncert. 
21.10: D. c. koncertu. 
22.00: Muz.vka taneczna. 22.40: t(. c. 

Muzyki tanecznej. 

7.00: Sirgnał czasu i pitóń ..Kiedy 

wyk. 
D. c. koncertu twularne-

15.35: P. 

ranne wstają zorze". 7.05: Gimnasty­
ka. 730: JPłyty. 735: D. c. płyt 7.52: 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Toru 
nia. 

12.05: Koncert popularny 
Ork. 12. 
go. 

14.55: Płyty. 15.15: Płyty, 
c. płyt. 15.50: D. c. płyt. 

16.00: Płyty. 1630: D. c. płyt. 
17.15: Koncert solistów, i 
18.00: Odczyt .Polacy w iOdańsku", 

18.40: W Tubryce „Na widiwkręsu". 
18.55: FJogadanka muzyczna. 
19.15: Transnrsja z Sałibjrga. Ope^ 

ra „Cosi Jan Tutte" W. A. Mozarta. 
2035: D. c. transmisji z Salzburga. 
22.05: Muzyka taneczna jz Ciechocin­

ka. 22.40: [D. c. muzyki taijeazne) z Cio 
chocinka. 

.):*:( 

Defilada wschodnie! grupy hitlerowsk lej oddziałów 
próbnej mobilizacji. 

szturmowych z okazji 

Co wróża gwiazdy na dzień 17 Sierpnia? 
Powodzenie w sorswach finansowych, miioicl i przyjaźni 

mani. 
Jednakże późnej, po god-

zaznaczy s; ęlepsza pissa 

. Trzeba jednak pod 
i ' « V 3 ' ńreSlić, że między 
' ^ • • ^ l i Kodj. 7-a a 8-a sy 

rJi tuacla beidzie i s e 
3Jeszłze [przedsta-
j w;ad nieszczególnie, 

_ i zwłaszcza jpodwzglę 
""" dem nowych po­

czynań, spekulacyi i slMunkójw z prze 
łożonymi lub osobami wyżei postawia­

li*. 3-ej -
w zwjatku 

ze spotęgowana wrażliwością, zalntcre 
sowanlcm muzyka, s ituka tub I też 
rzeczami niezwykłemi. W czasie! tym 
możemy z powcdzei icm 'załatwiać 
sprawy mające pozostić w ukryciu 
iub przenikać cudze t; jciuii-cc. Hanek 
dz'sieiszy nadaje s:e r iwnież, do W'3' 
twia,na interesów zw azanych i że­
gluga. marynarka, wod i. płynami 1 nar 
koty hainI oraz lustrum sntami rżnlete-
mł. 

Po godz. 9-«j moicriv znowu prze­
żywać Jakieś sytuacje napięte, chaoty­
czne. niepokoje uczuci twe lub myślo­
we — zwazame z pods topami, lubi dwu 
znacznemi sytuacjami. Nic jbedz e to 
jednak nic powainiejsz :KO. a iokrci pó­
źniejszy, ku pohidjiifwi —( obiecuje 
zmiany na lepsze, 

Dobra passa, manifestująca sie w po 
ludn e —1 obiecuje zadowoleń e. spj-
kój, harmonie we współdziałaniu I po-
rozumlenlu z Innymi, zwłaszcza z oso­
bami płci odmienne), a w sprawach li-
nansowych nasze perspektywy rów­
nież ulegną polepszeniu, zwłaszcza 
dz:eki poparciu przyjaciół ^ b znajo­
mych. i 

Okres ippoludniowy zirówno Jak 1 
w.eczór, przyniosą potęgująca Sie ak­
tywność. 'ekspansje, przeds (biorczość 
i chęć realizowania naszych pragnień. 
nrolektów 1 zamiarów. 

Dzeń dzisiejszy nadaje; sie do zała-
twiania spraw rodzinnych I domowych. 
związanych z miejscem zamieszkania. 
macierzyństwem, dziećmi. Może nam 
przynieść powodzenie w załatwianiu! 
spraw wymagających szybkiego za­
kończenia, w podróżach wodnych, w 
szukan u j popularności l zawieraniu. 
znajomośqi. 

Dziecko dziś urodzone — czułe, wra­
zi we, nastrojowe, przywiazkne do o-
Bniska rodzinnego i wykjazii-jace sz-la^ 
chętne uczucia — będzie ogólnie lu­
biane. Okaże dużo gudnojSci własnej i 
będzie obtacać s'c w lepszych sferach 
towarzyskeh. zwracaiac s(arauina 
wago na swe szaty. 



Rok XV 

w 

poprzeć GJel, Który należy 
Zabawa ogrodowa „Patronatu" 

zarówno dorosłym, jak i mlo 
dzieży ddstarcayć wiele miłych 
rozrywek] Jakpe będą te rpz 
rywki najlepiej 
samemu, 
pożałuje 

artykule p. t. „Za krata­
mi „szarego domu" w Białym­
stoku", ^mieszczonym w „Dzien­
niku Białostockim" z do. 14 b.m., 
mowa była o niezwykle poży­
tecznej działalności t. zw. „Pa­
tronatu", czyli T-wa Opieki nad 
rodzinami więźniów. I właśnie 
instytucja ta, pragnąc zasilić 
swoje fundusze, aby móc dalej 
rozwijać swą działalność, urzą­
dza w niedzielę, dn. 20-go b.m. 
zabawę w Ogrodzie Miejskim. 

Organizatorzy tej zabawy, o 
czem mogliśmy się przekonać, 
dokładają wszelkich starań, aby 

Roh ahademfchi na U.S.6. 
W roku bieżącvm wykłady 

w Uniwersytecie Wileńskim roz­
poczną się z dniem 9 paździer­
niki. 

Np przyjmowanie podań od 
kandydatów oraz [ zaznajomie­
nie pię ze zlożonetfii dokumen­
tami, uprlwniającemi słuchacza 
do łtudjójw na danym wydziale, 
przeznaczono okres czasu mię­
dzy 25 września a 7 paździer­
nika. 

przekonać 
czego zresztą nikt 

Na 
Dnia U bm. 

wych Zw ązkót^j 
odbyło się 

się r 

Czwartek 17 sierpnia 1933 r. 

Konferencje kierowników szkół powszechnych 
W związku z rozpoczęciem 

?owego roku szkolnego w dniu 
8 b.m, o godz. 10-ej rano w 

lokalu szkoły nr. 1 odbędzie aię 
konferencja kierowników szkół 
powszechnych z powiatu w spra­
wach organizacyjnych. 

Dnia następnego w lokalu 
inspektoratu szkolnego odbę­
dzie się indentyczna konferen­
cja z udziałem kierowników 
szkół powszechnych miasta Bia­
łegostoku. 

białostockim rynku pracy 
m. w lokalu Klaso- wość zawarcia umowy zbioro- , 
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Z życia zawodowego 
Daia 15 bm. w lokalu przy 

ul Rynek Kościuszki 1, odbyło 
się> zebraijie członków chrze­
ścijańskiego cechu krawców, 
kuśnierzy, kapeluszników i Czap­
ników, na którem złożono spra­
wozdanie z działalności zarzą­
du oraz oiczytano protokuł ko­
misji rewizyjnej. 

— Dnia 15 bm. w lokalu przy 
ul. Rynek Kościuszki 1 odjbyło 
się zebraniejczłonków sekcji bu­
dowlanej, jna którem wysłucha­
no sprawozdanie komisji lotnej 
z przebiegu kontroli? robotni­
ków niepobiadających praw do 
wykonywania rzemiosła. 

Powiększenie blałostock. 
Inspektoratu Szkolnego 
Dowiadujemy się, że przyłą­

czenie powiatu wysoko-mazo-
wieckiego Ido białostockiego ob­
wodu szkolnego nastąpi z dnia 
1 października rb. 

W ten sposób białostocki in­
spektorat szkolny obejmować 
będzie dwa powiaty. 

. i • 
Walny Zjazd Młodzieży 

Wiejskiej I Ludowej 
W nadchodzącą niedzielę, dn. 

20 bm., odbędzie się w Białym­
stoku walny zjazd delegatów 
/jednoczonego Związku Mło­
dzieży Wiejskiej i Ludowej. 

| • 
O s o b i s t e 

Wczoraj powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie komisarz rzą­
dowy p. 9. Nowakowski.' 

P o ż a r w O ł ó w c e 
W nocy na 15 b. m. we wsi 

Ołówce pow. ostrowskiego spa­
liły się zabudowania gospodar­
skie i dom, zamieszkały przez 
kilka rodzin. Straty obliczają 
na 50 tysięcy zł. 

Zachodzą podejrzenie zbrodni­
czego podpalenia. 

Teatr „Palące" 
Teatr miejski ZASP w Wilnie 

W piątek 18 sierpnia o g. 8 a . 30 w. 
Tylko Jeden raz wystąpią 

na czele zespołu 
Znakomici artyści teatru Narodowego 

w Warszawie 

Marja Malicka 
Zbyszko Sawan 

w sztuce Niccodemiego w 3-ch akt. 

CIEŃ 
grana 120 razy z rzędu w Warszawie 

Szczegóły w afiszach 
Bilety do nabycia w kasie teatru 

iw Zawodowych 
zebranie garbarzy, 

na którenj przewodniczący K|e-
packi zdał relację z przebiegu 
konferencji u inspektora praEy 
w sprawie umowy zbiorowej, 
komunikując, z< ̂ właściciele la-
bryk nie zgodż li się podpisać 
umowy zbiorów ęif a nawet co­
fnęli swoje poprzednie propo­
zycje co do płiiC w poszcze­
gólnych gałęziach pracy. 

Wobec [takiej sytuacji, prze­
wodniczący postawił wniosek 
rozpocząć] stra k z dniem 15 
b. m. Zebrani nieznaczną więk­
szością głosów r ostanowili straj­
kować aż; do zwycięstwa, do­
magając się 10procentowej pod­
wyżki płac. Wy irano nawet ko­
misję strajkowi!, która miała 
czuwać nad ten, abv wszyscy 
garbarze | przyłączyli się do 
straiku. 

W ten sposób przedstawiała 
się sytuacja do wczoraj. Jed­
nakże wczoraj zaszła zmiana w 
tym sensie, że właściciele więk­
szych garbarń wyrazili gotc 

Rejestracja psów 
Ukazało się ogłoszenie zarżą 

du miejskiego m. Białegostoku 
w sprawie rejes rowania w ter­
minie do i-go września w biu­
rze wydziału fipansowo-podat 
kow«go psów. 

Za niezastosowanie się do te 
go zarządzenia posiadacze psów 
będą karani grzywna do wy 
sokości 20-krotnej sumy po­
datku. 

Z e s p o r t u 

Pięciobój 

we). Ną zapowiedzianej zatem 
na dzisiaj konferencji u inspek­
tora pracy sprawa zatargu w 
przemyśle garbarskim ma być 
zlikwidowana. 

W tym samym czasie wynik­
ły pewne nieporozumienia w 
kilku wykońlzalniach, ale zo­
stały usunięte, tak że od dzi­
siaj nie grozi bezczynność tych 
iwarsztatów pracy 

Również i tkacze obradowali 
w swoich sprawach, głównie w 
związku z sytuacją, w fabryce 
Zylberblata. Obrady te odbyły 
się dn. 15 bm. i postanowiono, 
aby do czasu ukończenia za­
targu w fabryce Zylberblatta 
wspomagać tkaczy wspomnia­
nej fabryki. Omawiano też kwe­
stię czuwania nad tern, aby w 
fabrvkach tkackich przestrzega­
no 8-io godzinny dzień pracy. 

Uczeń gimnazjum przed sądem 
Dzisiaj stanie przed sądem 

Rachmiel Orłowski, uczeń gim­
nazjum jebrajskiego, który w 
ubiegłym maju chciał zniewa­
żyć czyrnie prof. Eysymonta. 
[ Głośm ta sprawa miała prze-

ieg nas ępujący: 

Karać niemiłosiernie 
1 O nieporządkach, panujących 
w białostockich zakładach ga­
stronomii :znych i sklepach spo-
żywczycii, najlepiej świadczy 
fakt, że w pierwszej połowie 
sierpnia' niejaki' dozór sanitarny 
ukarał 162 właścicieli tego ty­
pu zakładów. 
1 r——i •• 
Ukaranie obwiepolaka 

Za demonstracyjne noszenie 
w ogród; ie miejskim odznaki 
rozwiązanej organizacji O.W.P, 
i wywoł tnie zbiegowiska Sta­
rosta Gro Izki ukarał niejakiego 
Henryka Sadowskiego na 14 dni 
bezwzględnego aresztu. 

Panów i Mistrzostwo Polski 
W dniu wczoi ajszym została 

zamknięta lista zgłoszeń do pię­
cioboju panów o mistrzostwp 
Polski, który się odbędzie na 
boisku białostockiem w niedzie­
lę 20-go bm.ogodz. 4-ej popoł. 
Zgłoszenia! nadesłali najwybit­
niejsi wiclobojowcy Polski, mię­
dzy innymi: 

•Pławczyk olimpijczyk, rekor­
dzista Polski w skoku w wzwyż 
jest obecnie najlepszym skocz­
kiem w Europie, [doskonały wiej-
Iobojowiec. 

Wieczorek rekordzista Polski 
w pięcioboju i dziesięcioboju, 
kilkokrotny reprezentant Polski 
w skoku W) dal, jest najstarszy 
wiekiem, czynny — lekkoatleta 
nie zważając na [swoje lata po­
prawia z każdyrr startem swo­
je wyniki. W zeszłym miesiącu 
ustanowił na zawodach w Wil­
nie nowy rekord Polski w piel 
cioboju. 

Wojtkiewicz re prezentant Polt 
ski W rzutach est jednym z 
najlepszych miot tezy w Polsce, 
zapowiada się debrze w wielo­
bojach i na mistrzostwach wal­
czyć będzie o przodujące miej­
sce.. 

Zieniewicz utalentowany mio­
tacz sprawia swoim konkuren­
tom nie lada kłopotu w biegach 
jak j w rzutach. Wybija się na 

O F I A R A 
Wituś Borowie c jako chrzest 

ny syn ś.p. W. Kości-Zbirohow-
skiego celem uczczenia Jego 
nieodżałowanej p< .mięci, w pierw 
szą rocznicę zgonu, złożył w 
administracji „Dziennika"ofiarę 
na „Dom Dziecka" imienia zmar­
łego zł. 10' 

pierwszo) eędnego wielobojowca 
1 Luckhaus mistrz i rekordzista 
folski w trójskoku wielokrotny 
reprezentant Polski, w oszcze­
pie jest i sdynym konkurentem 
Wieczorka na najlepszego wie-
lobojowca Polski, ostatnio osią­
ga bardzo dobre wyniki w kon­
kurencjach wchodzących w 
skład pięcioboju, także spodzie­
wać się należy, iż w katdyni 
starci*: noże on pobić rekord 
Polski. Pozostali zawodnicy na­
leżą też do A klasy z zawod­
ników także konkurencja bę­
dzie bar izo Ostra i zapowiada 
się bardzo emocjunująca. 

Mecz piłki koszykowe] 
W niedzielę, dnia 15 sierpnia 

rb. na boisku magistrackiem przy 
ul. Dwornej w Łomży odbył się 
mecz piłki koszykowej pomię­
dzy Ł.K.S-em a Bejtarem-Bej-
tar, który skończył się porażką 
pierwszy* h 58: 6. 

Sędziował b. dobrze p. Stęp­
kowski. 

W Mmży grasują 
rebharze" 

Od pewnego czasu grasuje w 
mieście banda młodocianych 
„łorebkarjzy". którzy wyrywają 
paniom tirebki, wypróżniają je 
i podrzucają. Dzieje się to prze­
ważnie podczas targów i jar­
marków. | 

Czas byłby bandę tę zlikwi­
dować. 

. 

Popierajcie L.OP.F. 

KRÓL CYGANÓW 
DON JOSE HIOICA znakomity tenor liryczny w roli tytułowej 

Dr. bEA B0MASZ0WA 
(akuszeria I chor. kobiece) 

P O W R . C I L A 
ul. Marszałka Piłsudskiego 31. 

(Lipowa) teł. 6-46. 
Przyjmuje: 9—1 I 4—8 wiecz. 

JUTRO W „APOLLO" 

Dr. Betfy MIELNIK 
choroby kobiece I akuszerja 

p o w r ó c i ł a 
Przyjmuje od godz. (10—1 i 4—7 w. 

ul. Sienkiewicza 14, tel. 8-78. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Ciirtfj MWJIZII, iMm I iiui|łilo«i 

Przyjmuje od godi. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok. Pl łsudsklagoU, la l . S-67 

Dnia 23 maja, podczas egza­
minów maturalnych, odbywają­
cych się w Państwowem Gim­
nazjum Zeńskiem, przewodni­
czący komisji egzaminacyjnej, 
prof. Eysymont, usunął od egza­
minu abiłurjenta szkoły hebraj­
skiej, Rąchmiela Orłowskiego z 
powodu nie stosowania się egza­
minowanego do przepisów, o-
bowiązujących podczas egzami­
nów. 

Orłowski starał się uzyskać 
cofnięcia rygoru, zastosowane­
go wobec niego, jednakże bez 
skutku.. Wybrał tedy inną drogę, 
mianowicie usiłował zniewa­
żyć czynnie prof. Eysymonta, 
czemu przeszkodzili woźni 
szkolni. 

Dzisiaj Orłowski będzie po­
uczony o niedopuszczalności 
swego postępku i należycie u-
karany. 

, • 

Plaga żebractwa w łomży 
Plaga żebraków nawiedziła 

Łomżę. Niema dnia, ażeby że 
bracy nie obchodzilj mieszkań, 
domagając się natarczywie dat­
ków. Specjalny znów rodzaj 
stanowią żebracy sklepowi, któ­
rzy w natrętny sposób żebrzą. 

Jak krążą wersje, istnieje w 
Łomży organizacja żebracza, 
która nawet dzieci wyucza że­
brania. 

Wydział opieki społecznej 
powinien tą plagą żebraczą za­
interesować się. 

Umysłowo-chorzy 
wałęsali, się po mieście 
Jedną z bolączek Łomży to 

umysłowo-chorzy, wałęsający 
się po ulicach, najczęściej wy­
nędzniali w łachmanach. 

Sądzimy, że przy pewnyin 
wysiłku, Wory w tym wypadku 
jest konieczny, można byłoby 
tych nieszczęśliwych umieścić 
w zakładach dla umysłowoj-cho-
rych. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

Nowe zarządzenie 
-i-4- Jf 

zaliczkach 
1 
prja 

pobory urzędnicze 
M i n i s t e r S p r a w We 

wnętrznych — iak się dowia 
dujemy — rozesłał do wszyst­
kich wojewodów okólnik w 
sprawie przyznawania zaliczek 
urzędnikom państwowym. 

Według okólnika tego, wy­
danego ną podstawie zarządze­
nia Prezesa Rady Ministrów, 
zaliczki będą udzielane na trzech 
podstawach: na cele konśum-
cyjne, kupno ubrania i t. p., na 
wydatki niecodzienne (choroba, 
śmierć w rodzinie i; t. p.)J| na 
koszta budowy własnego miesz­
kania A | 

Przyznanie zaliczki i jej wy­
sokość będą uzależnione od 

nieszczęśliwy wypadek 
podczas czyszczenia 

rewolweru 
Podczas I czyszczenia rewol­

weru systemu „bijowjiing" 7x35 
nastąpił wystrzał, Kula ugodziła 
właściciela browninga 20-letnie-
go Stanisława Romanowskiego— 
z zawodu mechanika, zamiesz­
kałego w Łomży Iprzly ul. Wą­
skiej. i i 

Kula zgruchotała Romanow­
skiemu kość goleniową lewej 
nogi. W stanie b. groźnym prze­
wieziono go do szpitala ś-go 
Ducha. Prawdopodobnie zajdzie 
konieczność amputacji lewej 
nogi. 

opinji władzy przełożonej. 
cele konsumcyjne zaliczka 
będzie mogła przekroczyć 
sokości 2-miesięcznej pensji! na 
wydatki niecodzienne 3-mie-
sięcznjej pensji, j na budowę 
mieszkania 6-cio | miesięcznej 
pensji] Jako termin zwrotu za­
liczki miesięcznej wyznaczono 
okres Iroczny, 2-miesięcznej li i 
pół roku, 3-miesięcznej nie dłu­
żej niż 3 lata. 

Rozwiązanie zebrania 
akademlków-zydów 

Dnia 14 bm. w lokalu przy 
ul. Marszałka Piłsudskiego 6, 
przy udziale około 150 osób 
odbyło się walne zebr tnie człon­
ków żydowskiego akademickie­
go kołk białostoczan. Na tle wjy-
boru przewodniczącego zebra­
nia pomiędzy bundowcami a 
sjoaistami powstała awantura. 
Z powodu nieopanowania 
brania przez przewodniczącego 
zebranie zostało rozwiązane. 

Zmiana lokalu ,A.T. 
Biura redakcji i administracji 

oddziału Polskiej Agencji Tele 
graficznej (P.A.T.) w Białymstt 
ku zostały z dniem, 16 sierpnia 
przeniesione z ulicy Sienkiewi­
cza Nr, 27 do nowego lokaju 
przy ul. Rynek Kościuszki Nr, 
m. 10 tel. 15 86 

OZywiony ruch na „rynki 
Sabina Szabuniewicz (bez 

stałego miejsca zamieszkania) 
skradła Antoniemu Ginterowi 
(Mazowiecka 48) 15 klg. kieł­
basy. Policja złodziejkę zatrzy 
mała i skierowała ją władzom 
sądowym. { 

— Sylwester Kucharski (Grun­
waldzka 41) zamel|dował w ko­
misariacie P. P„ ii niejaki Bro­
nisław Bielecki skradł w jego 
Fabryce kafli 30 klffi. olowia, 2 
od,ważniki i in. rziczy. 

— Annie Szymańskiej (wieś 
Konopki-Klimki pow. łomżyń-
skiego( na Siennym Rynku w 
Białymstoku złodzieje skradli z 
kieszeni 5 rf. 

P i e n i ą d z e , z e g a r e k 
i r e w o l w e r 

ł u p e m z ł o d z i e i 
Niewykryci dotychczas spraw 

cy, korzystając z nieobecności 
domowników, zakradli się do 
mieszkania Wsiewploda Łupko 
w Stańko wieżach pow. bielskie­
go i skradli 1675 zł. gotówką, 
zegarek złoty, ora|z rewolwer 
systemu browning 

4 - ~i 
a 

przepisów 
fabryce) 5. 

przemysłowych (w 

GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 
według nowego ustroju 

z pełnernl prawami glmn. państwowych (Kat. fl) 
Białystok, ul. Sienkiewicza 4, tel. 11-54. 

W roku szk. 1933/34 będzie- jeszcze czynna klasa II, kla­
sa zaś III zostaje jut przekształcona na klasę I gimoaziun 

wg. nowego ustroju. 
E g z a m i n y w s t ę p n e — o d 17 s i e r p n i a r .b 

Kancelarja Gimnazjum czynna codziennie, oprócz niedziel 
i dni świątecznych od godz. 8 do 14. 

PB 

karne 
dwu dni 
82 osoby 

W ciągu ostatnich 
policja sporządziła na 
doniesienia j karne, w tern za 
nieprzestrzeganie przepisów sa­
nitarnych 18 prookiłłów, za 
handel w dzień svriątyczny 12, 
za zakłócenie spokoju j publicz­
nego 12, za nieprzestrzeganie 

ierajcie P.C.H. 

złodziejskim 
— W mieszkaniu JoselaSzna 

derows kiego (Wylotu} 3) zosta­
ła dokonana kradzież 740 z!. 
gotówką i 3 weksli Ina sumę 
180 zł. Poszkodowany ma po­
dejrzenie, iż sprawcą kradzieży 
jest służąca. 
— Na Rynku Kościuszki, obok 
ratusza został okradziony nie­
jaki Józef Stamkiewicz (Doj-
nowskaj 6) złodzieje; Wyciągnęli 
mu z kieszeni marynarki 28 zł. 

1— Na gorącym uczynku kral 
dzieży portmonetki z] zawarto­
ścią 9 zł. gotówki u Anny T y l 
man (Fabryczna 24) został za­
trzymany Paweł Harasimowicz. 

— Helena Kuzmierówaa (Sło­
nimska [ 3) oskarża niejakiego 
Stanisława Daniłowicza, iż przyj-
właszczył jej 2 złote 'sygnety i 
brzytew do golenia ogólnej war­
tości 35 zł. Jak było w rzeczy 
wisteści ujawni niewątpliwie 
dochodzenie. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś! pełnią dyżury apteki 

Ajzensztadta Rynek Kościusz* 
ki U I W . Hermanowskiegi 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarski 

tel. 5-03 -Linas Haoedek". 

OituznJi ariku 
przyjmę u 
• mieszkań 

uczni na 
nie z ca. 

iodzicimem utrzy­
maniem, ul. War­
szawska 97 ID. 1. 

Przyjmą jednego 
lub dwóch uczni 

gimnazjum na stan­
cję. .Opieka zapew­
niona. Konwersacji 
niemiecki' .Warszaw 

| ska 97 drugi doi 

J L 
„Dziennika Białostockiego" 
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WYKONYWA: 

Plakaty, Odezwy, Ulot-j 
ki, Afisze oraz wszel­

kiego rodzaju druki 

Szybko I tanio 

Zapisy do Koedukacyjnej 
Prywatnej Szkoły Powszechnej 

. W o ź n i c k i e j w B i a ł y m s t o k u 
W a r n s w i K a 19. 

przyjmuje kancelarja codziennie 
od godz. 9 do 14-ej. 

Opłaty w niższych klasach znacznie zniżone 

J 

B I A Ł Y S T O K 
Legionowa 1, (w podwórzu) 

ir~ 
\ t - d . w c . - MARJA LUBaDEWICZ-LEWANDOWSKA. Polskie /.«»i»dy (Safictn* .Dziennik Bial." Legionowa 1 Teleł.' Nr. 63. 

tel. 63 

Film dla serca I duszy I 
Film wielki Jak samo życlel 
Fotograłja duszy ludzkiej! 

SERCE 
OLBRZYM 

Niepowszednie) FILM 
Niebywale! DLA 
Niewidziane! WSZyStklCh! 

Wallace BEERY 
Niezapomniany „Czemp" w roli gi. 

^ ^ ' ^ „ M O D E R l l " 

Redaktor - Lucjau Duczyński. 
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